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GŁOS POMORSKI
P n a u iM ih l a  m ie js c o w a : Przy odbiorze w ekspedycii 2,50 zł, w agenturach
mlefscowych miesięcznie 2,55 zł. D.zez pocztę przy zamówieniu przez ekspedycje 
na-zg 2,76 zł, wprost aa poczcie lub u listowego miesięcznie 2,8o zł, kwartalnie 
5,58 zł, dla Wulnego M.asta Gda.iska 2.76 złotych, — pod Opaska w Polsce 
4,20 zł, do Gdańska 1,45 złotych. Jo Francji 15 fr. (z wysyłką co drugi dzień 
i3 franków, do Anglii 5 shil.. oo Stanór/ Zjednoczonych 80 centów, W razie 
nieprzewidzianych wypadków, jak stiajk1 przeszkody tecnniczne itd prenumera­
torzy nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów lub zwrotu prenumeraty

O g ło s z e n ia  *  f ó i s k i t  Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowym 
,ij stronie 8- łamowej 12 gr, w ogłoszeniach drobnych r.żu r słów > 10 gr, pierwsze 
słowo tłustym drukiem 20gr, w dziale reklamowym nr stronie 1. (3 łamowej) przed 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 gr. Dla Wolnego M.las*a 
.Gdańska wiersz m/m 8-łam. w dziale ogłoszeniowym 0,12 groszy, wiersz m/m
3-łamowy, przed tekstem 0.90 groszy, 1 wśród lekstu 0.50 groszy, za tekstem 
0.40 groszy, dla Niemiec dochouzi 50°/„ nadwyżki, dla re-zty zagr nicy 100*, 3 
nadw 2a tłumaczenia 20% nadwyżki. R ach u n k i są  n a tych r :ia s t p ła tn e . Ad­
ministracja nieprzeimuie odpowiedzialności, za terminowe umieszczenie ogłoszeń
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Uroczystość ingresu' is; Prymasa Hfontia u Snhźnie
G n i fc z n o, 18. 10, (Teł. wła»ny). N'ą uroczystość 

ingresu ks. Prymasa Hlonda na stolicę arcybiskupią 
przybrał nasi, starouawny gr6d piastowski odświętną 
szsitę*

Ulice któremi przejeżdżał ks. Prymas były bogato 
udekorowane sztandarami o barwach narodowych i ko-, 
ściernych, girlandami i osohnetri portretami ks. Pry­
masa.

Już dnia poprzedniego przybyli 'o Poznania liczni 
uustojni soście, jak ks, Kardynał Kokowski z Warsza­
wy, ks. biskup Jalbrzykowski z Wibia, ks. arcybiskup 
Twaidowski ze Lwowa, ks. biskup Fulman z Lublina, 
ks. biskup Kubina z Częstochowy ora/ delegacja kapi- 
tuły śląskiej.

Na krótko przed godz. 12-tą poczęły się na ulicach 
ustawiać liczne szpalery szkól, towarzystw, korporacyj, 
1 zrzeszeń. Na dworcu podmiejskim oczekiwali przyby ■ 
cla pociągu t Gniezna członkowie kpmitetu uroczystości 
oraz przedstawicieli władz cywilnych, wojskowych i sa- 
morz adowych.

O godz. 14-tej zajechał pociąg wiozący ks. Prymasa 
wraz z orszakiem. Po ceremonii powitania ks. Prymas

wsiadł do powozu wraz z ks. infułatem Adamskim, 
Przed powozem jechał oddział konny - okołów, zą powo 
zem liczne auta i powozy władz i delegaCyj.

Tłumnie zgromadzona publiczność wita’a ks. 'Pry­
masa entuzjasty czneml okrzykami, obsypując powóz 
kwiatami.

U wrót kolegjaty św. Marii Magdaleny powitał ks. 
Prymasa ks preporyt kolegialny. Następnie ks. Pry­
mas uda! się do wielkiego ołtarza i adorował Najświęt­
szy Sakrament, poczem przeorał się w Cappa Magna, 
a chór odśpiewał „F.cce sacerdos roagnus".

Po śpiewie wyruszyła do katedry uroczysta proce­
sja. U progu katedry ks. infułat Adamski podejmował 
ks. Prymasa woda św. i kadzidłem, poczem nastąpiła 
adoracja Najświętszego Sakramentu, a następnie ubra­
ny w szaty pontyfikalne usiadł na tronie.

Na ambonę wstąpił ks. preporyt i odczytał bulle pa­
pieską po łacinie 1 pó polsku, oraz powitał ks. Prymasa 
imieniem kapituły i duchowieństwa. Fo Przemówieniu 
ks. Prymasa uroczysta procesja unała się dc pajacu ar­
cybiskupiego.

PrLb iiw znosom Niemieo.
Wielki wiec protestacyjny Ziem Zachom ich ZKola^y da Poznania.

Pozn ań , 18. 10. Na wtorek, 19 października bir. 
ZwiązeK Obrony Kresó w Zachodnich zwołuje wiklin 
wiec protestacyjny Ziem Zachodnich przeciwko zama­
chom germanizacyjnym rządu pruskiego na prawa mniej

szcści polskiej w Niemczech, zdemaskowanym dzięki 
odważnemu wystąpieniu posła polskiego w Sejmie pru­
skim, Baozewsklego.

Z a r a ż l i  fj pr z y k ł a r i .
Gen. W róblewski ? fferania wojskowym prenumeratę pisma.

Kraków, (AW .) W  związku z rozwijającym się zatargiem 1 Wróblewskiego zakaz prenumerowania i rozpowszechniania 
między redakcją Krak. „Głosu Narodu’1, a dowództwem D.O.K. Głosu Narodu w  oddziałach wojskowych na terenach D. O. K. 
Nr. 5 został wydany przez generała dywizji Stanisława > Kraków.

POGODZILI SIĘ, ALF. CŹY NA DŁUGO?
Moskwa, 18. 10. Z Moskwy dor.osz, iż członkowi 

członkowie dotychczasowej t. zw. opozycji partji ko­
munistycznej ogłosili odezwę, w  której odrzekają się 
wszelkich zamiarów rozbijania jednolitości frakcji ko­
munistycznej i podporządkowują się większości Cen­
tralnego Komitetu Partii oraz uchwałom XIV-go zja­
zdu partyjnego.

W  związku z tern Centralny Komitet Partji Komu­
nistycznej ogłasza komunikat, w  którym stwierdza, iż 
jedność partji została zachowana.

NIEPOROZUMIENIA WŁOSKO-FPANCU3KIE 
PO W O LI 2ANIKAJA. *

Rzym, 18. 10. Według nadeszłych wiadomości, 
konferencja między ambasadorem francuskim Bednar-,. 
dem a włoskim ministrem spraw zagranicznych miała 
na celu poprawę stosunków francusko-włoskich.

Na konferencji poruszono sprawę Tangiem, umowę 
angielsko-włoską w  sprawie ADiissyhji oraz zagadnie­
nia włoskie w Tunisie. W związku z tą konferencją 
mówi się o rychłem spotkaniu Brianda z Mussolinim, 
Która to wiadomość dotychczas nie została zdemento­
wana.

KRW AW E ROZRUCHY RA TLE STRAjKOW EM  
W  ANGLJL

Londyi_, 18. 10. W  kopalni węgla Glenzyn przyszło 
w-czoraj do ostrego starcia między policją a strajkują­
cym1 górnikami w  liczbie 500 osób, wśród których znaj­
dowały się kobiety i gromada wyrostków.

Tłum domagał się zaprzestania pracy przez pracu­
jących górników. Ody górnicy wzbraniali się zastoso­
wać io tego żądania, posypał się grad kamieni na bu­
dynki administracyjne kopalni, przyczem wszystkie 
szyby zostały wybite.

Policja została również obrzucona kamieniami. W  
mzultacie walki, jaka się wywiązała, zostało tieżKO ran­
nych 20 policjantów i 25 strajkujących górników. W re­
szcie policji- -udało się strajkujących rozpędzić.
ZATARG FRANCUSKO-TTJRECKI SKIEROWANY DO 

TRYBUNAŁU HASKIEGO.
Genewa, 18. 10. Przedstawiciel Francji Fraimageot 

zawarł z tureckim ministrem sprawiedliwości kompro­
mis w sprawie okręgu Zatos, mocą którego zatarg mię­
dzy rządem francuskim a tureckim ma być przedłożony 
międzynarodowemu Trybunałowi haskiemu. Trybunał 
Haski ma się tą sprawą zająć w  lutym przyszłego roku.

Htihenlilernfiwie otrzymają milienowe J '
Stos poJskiegi sumienia. — Awawtury ko.niii..s{ów w sel.nie pruskim. — Skrnra- 
wieaii zbrodniarze *rejjp?5f; obs;?pnne zf®tem. — Usla _ira pirsy niaińal jerlnogłffśnie

' Hohenzollernów, zabrał głos poseł polski Baczewskf, 
mówiąc, że w  imieniu włajsnem ,i w  imieniu posła księ­
dza Klimkęgo uważa za konieczne oświadczyć, iż obaj

Berlin- 17. 10. Pomimo obstrukcji komunistyczne!, 
która przedłużyła proceujię głosowania nad ustawą o 
odszkodowaniach, została ona zakończona o godz. 7-?5 
wieczór. Ustawa została przyjęta 258 głosami przeciw­
ko 37. przy 60 socjalistach wstrzymujących * i ' bd gło­
sowania. W  końcu obrad nieliczna publiczność, która 
znajdowała się na galerjl zachowywała się tak burzli­
wi e, że przewodniczący zmuszony był zarządzić Opróż­
nienie galerii. Wśród publiczności znajdowała się znana 
działaczka komuni Tyczna Klara Żetkin, która stawi iD 
zacięty Opór urzędnikom sejmowym, usiłującym wypro­
wadzić ją z galerii. ' "  ■ ■ .

iW dysknsii nad- ustawą w  sorawie odszkodowań dla

pesiówie będą głosowali przeciwko ustawie. Oświad­
czenie posła Baczewskiego przyjęto barwami na ławach 
komunistycznych a okrzykami na prawicy. „Nie mo­
żemy zaponuneć, mówił dalej poseł Baczewski, że Ho- 
hena •' ernowie^ wydali j wprowadzili w życie, potępia­
ną przęz rały świat cywilizacyjny ustawę wywłaszcze­
ni i skierowaną przeciwko Polakom. Aczkolwiek je­
stem przeciwny wywłaszczeniu bez odszkodowań, u- 
ważając, iż sprzeciwia się to zasadom własność? prywa­
tnej. jednakżei nie możemy pogodzić nasze sumienia z

W jfżfsfelszym>titaerze „Oław11
UROCZYSTOŚĆ INGRESU KS. PRYM ASA Hi.CNBA 

W  GNIEŹNIE.
PODSTAW  V NASZEJ CYW ILIZACJI (wstępny). 
POGLĄDY 3. MINISTRA KW IATKOWSKIEGO. 
NIEUCHWYTNY BANDYTA ZIELIŃSKI ZABITY W  

W ARSZAWIE.
HOHENZOLLERNOWIE OTRZYMAJĄ M it JONOWE 

ODSZKODOWANIA.
PRZECIW ZAKUSOM NIEMIEC.
ZJAZD KUPIECTW A PMORSKiEGC W  CHEŁMNIE. 
.LIST Z CHIN (kotr. w i.)
SENSACYJNY PROCES W  W ARSZAWIE.
LIST OTRZYM ANY PRZEZ NASZĄ REDAKCJĘ Z P A ­

RYŻA.
SYTUACJA KREDYTOW A I DZIAŁALNOŚĆ BAN­

KÓW.
ROZWOJ BANKU KUPIECTW A POMORSKIEGO. 
RESTAURATORZY DW ORCOW I I DYREKCJA KO 

LEJI-GDAŃSKIEJ.  ^  .................. ..........

tern, by wydać im bogactwa ludu .wówczas, gdy tylu 
bezrobotnych cierpi głód i nędzę. Nie możemy również 
pogodzić z naszym sumieniem, aby te bogactwa zostały, 
dane rodzinie cesarskiej, która ponosi ocTowiedziar 
ność za wszystkie okropności i okrucieństwa wojny*. 
W  tym miejscu przemówienie posła Baczewskiego zo>- 

tiU.Uo przerwane przez przewodniczącego, k tu y  przy­
wołaj go do porządku za słowa „OKrucitncrwa wojny . 
Poseł Baczewskf odpowiedział przewodniczącemu. że 
prawdopodobnie przebywał on na etapach, skoto iłle 
wie o okrucieństwach wojny. Słowa posła Baczewskie­
go wywołały ogólny śmiech. Poseł Baczewski ciągnął 
dalej: dopóty byt inwalidów nie jest zapwniuny, nikt 
nie powinien oddawać głosu za ustawą. Pizedewiszyst- 
kiem należy zapewnić byt sierotom i wdowom, dlatego 
przedstawiciele polskiej mniejszości głosować będr 
przeciwko ustawie. _______________  ,________ _

Nsjświeisze To» iay %Tturszawy
PRZYPUSZCZALNA TREŚĆ EKSPOSE MARSZAŁKA 

PIŁSUDSKIE G.0 
Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej o zwołaniu sesji 

sejmowej. .Porządek przyszłych obrad Sejmu.
Marszalek Piłsudski zabierze głos na pArwszem bud- 

żeiowern posiedzeniu Sejmu, które odbędzie się praw­
dopodobnie w  sobotę, dnia 30 bm.

Powszechnie sądzą, że mowa sejmowa Marszałka 
Piłsudskiego stanie się busolą orientacyjną co do dalsze­
go rozwoju wydarzeń politycznych w Polsce i że po­
ruszy również najważniejsze i najaktualniejsze zaga­
dnienia z dziedziny polityki zagranicznej.

Dekret.p. Prezydenta Rzeczypospolitej, zwołujący 
zwyczajną sesję Sejmu, ma ukazać sie koło 25 bm.

Na porządku dziennym obrad będzie pierwsze czyta­
nie prowizorium budżetowego na rok 1927-28. Druk 
projektu został już zarządzony , i będzie . ukończony w  
dniu 25 bm, 1

Rok budżetowy zaczyna się obecnie po raz pierwszy 
w Polsjjjjb w dniu 1 kwetnia. \

Sejm ł indzie zatem musiał zaiatwić również jesznze 
w  tym roku wyrównawcze prowizorium budżetowe na 
pierwszy kwartał 1927 r., które będzie wn&sione do 
Sejmu zapewne w .połowie listopada.

NIEFORTUNNA INTERWENCJA POSŁA
m ie d z iń s k ie g o .

Warszawa, 17. 10. • „Rzeczpospolita” donosi, że re­
daktor „Głosu Prawdy” , poseł Miedziński, wystąpił w  
żjpi.e tworzenia gabinetu przez Marszałka Piłsudskie­

go z zarzutami^ przeciwko Meysztowiczowi. Inierpela- 
cja skończyła się podobne na pokazaniu drzwi Miauziń- 
skieimu przez Marszałka Piłsudskiego. Minister M ey­
sztowicz ̂ jest najbardziej zaufanym człowiekiem Mar- 
123“  3 Piłsudskiego i nie opuszcza prawie Belwederu,

W YROK W  SPRa W tE „VOLKSBUNDU“.
_ _ Katowice, 17, 10. Przedwczoraj zakończyły się 4- 
dniowe rozprawy przeci yko U  czfonLom VoilKSbuiidu, 
yskarżojhyin o szpiegostwo tia rzecz Niemiec.

Po blisko 2 i pół godz. naradzie sąd ogłosi' wrrrok, 
mocą którego Ernstówna i Thomas zostali skazani na 
1 i pói roku twierdzy, Genster na 2 la.a, M5nkov'ski na 
tok, Stuchlik Russir na ó miesięcy, Zaduger. na 7 m., 
Dyłong na 5 mies., oraz Śmiałek na 6 mieś. twierdzy. 

Dwóch oskarżonych zostało uwoituonych. ?

16712142



G Ł O S  P O M O R S K I 19-so i aźdztenril? 192*. r.

Pitiliwa naszej cywilizacji.
Każda epoka wysuwa na czoło pewne hasło. Ha­

słem osiemnastego stulecia był „powrót ao natury" 
i „postęp". W iek dziewiętnasty odziedziczył przymio- 
tdlk; „społeczny". Wieku dwudziestego, poczynającego 
się właściwie od zakończenia wojny, srałem hasłem jesi 
okrzyk: cywilizacja!

Gzerrazo jest cywilizacja? Aloy ja odreślić, musimy 
dotrzeć do najważniejszych jej części składowych:

Pierwszą cechą wszystkicn cywilizacyj jest ich kon- 
serwatyzm. Celem bowiem cywilizacji jest utrzymanie 
zdobyczy ludzkich, u brona dóbr i wartości oraz same­
go człowieka przy pomocy jaknajdoskonaiszęj organi­
zacji spdecznej.

Siad daje się wyprowadzić druga cecha: ciągłość. 
Kapitał cywilizacji zwiększa się faktycznie tylko o te 
wartości, które potrafił zachować. Cywilizacyjny pro­
ces polega na dopemiamu, dobudowy w  aniu i możliwem 
unikaniu burzenia. Zmiany i uzupełnienia odbj- wająi się 
zwolna, w  sposób naturalny. Kapitałem cywilizacji są 
przekazanie i zachowanie wartości, zniszczenie ich 
prowadzi do stanu barbarzyństwa. Albowiem cywili­
zacja musi czerpać z rezerw, na które składają się cy­
wilizacje kresów poprzedzających. Czyż nie czerpie­
my z tego. ao nam pozostawiły t. zw. ancien regnme (sy­
stem dawniejszy), średniowiecze, Rzym i Grecja? 
Zzyz nie odwołujemy się cz,ęsto w  poszukiwaniu reform 

do przykładów przeszłości? *
Trzecią cechą cywilizacji natomiast jest równowaga 

{stabilizacja). Prawo Archimedesa jest podstawą każde­
go ruchu postępowego: im silniejsza i trwalsza jest ró­
wnowaga w  organizacji społecznej ,tym będzie pewniej­
szy rozwój cywilizacji. A równowaga ta ściśle się łą- 
ezy  z pojęciem ładu i porządku, tych zaś owocem jest 
pokóf

Czwartą .chę cywilizacji trzeba uznać w czynni 
ku postępu. Warunkiem postępu, jak mowiusmy wyżej, 
są: konserwatyzm, ciągłość i stabilizacja. Cywilizacja, 
która krzepnie i zatrzymuje się na pewnym punkcie 
swojego rozwoju, znajduje się w  stanie rozkładu. Cywi- 
lizaczą bowiem nie może. się obejść bez postępu tak 
jak dom nie utrzyma się bez naprawy.

Tak więc cywilizacja upodobnia się w  swoim powol­
nym rozroście i kruchości swojej budowy do organi­
zmu ludzkiego, którego jest wszak dziełem. Cywiliza­
cję należy ocenić nie według skali jej możliwości, lecz 
według faktów; me to jest jej miarą, co może ona stwo­
rzyć, lecz tc, co już wytworzyła.

Twórcą cywilizacji jest człowiek, czyli dokładniej 
się wyrażając, istota ludzka; nie człowiek —  jednostka, 
lecz człowiek swojego czasu, otoczenia, społeczeństwa. 
Cywilizacja jest zatem sumą czynników kultury indy­
widualnej.

Wynika stąd, iż cywilizacja musi być zarówno jako­
ściową/jak ilościową, zwłaszcza jakościową. Albowiem 
luazkość dzieli się na Jlwie kategorie: twórców i kon­
sumentów cywilizacji. Twórcami cywilizacji są elity, 
ci najlepsi) N if można sobie wyobrazi* zatem cywiliza­
cji oaz anty tak jednostek, jak i grup społecznych. W ar­
tość i jakość cywilizacji zależna jest zatem od elity —  
rc rprzóstrzeadanie się zaś jej, czyli jej stosunek ilościo­
w y, resł tym większe, ini większa iłuść ludzi z niej ko­
rzysta.

' ywinzacjo jest uosobieniem harmonii i ładu: roz­
woju równoległego wszystkich zdolność ludzkich. Pra­
ktyczne wysuwa się ta harmonia w  dobrej organizacji 
pracy i w  istnieniu zrównoważonego rządu, który sta­
wia soił e 5aLo cel osiągnięcie ogólnego dobra dla społe­
czeństwa, W  harmonii cywilizacyjnej stapiają się w  je­
dną całość pierwiastki materjalne i duchowe.

Do rzędu prawd: zbyt często przytaczanych należy 
znaczenie czynnika religijnego, jednego z najważniej­
szych wśród pięciu czynników cywilizacji. Cywilizacja 
jest w tedy tyDco żywotną, gdy ośrodkiem jej staje się 
pierwiastek duchowy. Religię i cywilizację m ożrnly 
nawet określić z pewną słusznością jako pojęcia pokre­
wne. Wszystkie wielkie cywilizacje przuszłoścd opiera­
ły  się na religji. Cywilizacja bowiem pozbaw lora poję­
cia boskości płyoleje, materjafizuje się, traci równowagę 
I harmonję; wśród elity szerzy1 się anarchia umysłowa, 
wśród mas natomiast — poziomy materializmu. Walka 
nacjonalizmów, wałka klasowa dopełniają mian? rozpa­
dli wewnętrznego. A  to już jest powrotem do barba­
rzyństwa.

fjaid- Kfjiioetw-.* Parnowskiego w wielmnie.
(Telef. od włAśnego koresp.J 

Chełmno, dnia 17. 10. i926 r. ksztaicających, 5) wprowadzenie języka rńmieckiego, ja­
ko obowiązkowego do szkół śred. handł„ 6, o koniecz-Nahożeństvt>.

Dziś o godz. 8j3o odoył się Walny Zjazd Delegatów 
Kupiectws Pomorskiego przy udziale z  góią 200 dele­
gatów z całego Pomorza Na zjazd przybyli przedsta­
wiciele ministerstwa Handlu i Przem., zaproszeni goście 
oraz prasa pomorska. Ważny ten dla historii kupiectwa 
pomorskiego dzień rozpoczęto -uroczystem nabożeń­
stwem w  kościele Farnym,

Mszę św. celebrował ks, Rogala, poczem wygłosił 
uroczyste kazanie podnosząc szczytne zadania Kupie- 
ctwa polskiego na zachodnich rubiezacn Rzeczypospo­
litej.

Śniadanie.
Po nabcźi ństwie nastąpiła godzinna przeiwa pod­

czas której pp. delegaci i goście podejmowani byli śnia­
daniem w salach „Cnełmańskiego Dworu".

Obiady.
O godz. 11,10 rozpoczęły się w  Strzelnicy obrady 

Siódmego Zjazdu Kupiectwa Pomorskiego. Słowo wstę­
pne wypowiedział p. Ghmurzyński, prezes miejscowe­
go Związku Kupców, -witając serdecznie przybyłych de­
legatów kupiectwa, gości w osobach posłów Wawal ■ 
skiego, Sachy, Sołtysiaka oraz dyr. Pomorskiej Iżby 
Handlowo-Przemysłowej radcę Krupskiego, dyr. toruń­
skiej filii B. Polskiego p. Jurga, nacz. wydz. monopoli 
państw, na Pomorzu "Kozietulskiego, dyr. grudziądzkiej 
fllji Banku Polskiego p. Ruęińiskiego i licznie reprezen­
towanych przedstawicieli prasy pornorsKiej, poczerr 
przewodnictwo Zjazdu złożył w  ręce prezesa Zw. Tow. 
Kup. na Pomorzu p, I adeusza Marchlewskiego, który 
v; krótkich a pełnych treści słowach p w ita ł zgroma­
dzonych.

Referat sprawozdawczy z działalności Zarządu 
wygłosił dir. Rzepecki. Poruszył w  nimi wyczerpująco 
wszystkie sprawy obchodzące żyw o kupiectwo pomor­
skie, a mianowicie: sprawy finansowe (kredytowe),
podatkowe celne, monopolowe (koncesje), socjalne, ko­
munalne, procedury sądowej, godzi® handlu, szkotai- 
ouwa zawodowego i Banku Zw. Tow. Kupieckich.

Sprawozdanie budżetowe zreferował skarbnik Zwia 
aku p. Fróhlich. Sprawozdanie to przyjęte zostało je­
dnogłośnie.

Żywa dyskusja.
W ywiązała się następnie dyskusja nad budżetem 

i uchwaleniem wysokości składek, w ktrej głos zabie­
rali p. Starom ż Chojnic, Łomozik z Brodnicy, Milewski 
z Czerska, Mazur z Grudziądza, Ostrowski z Czerska, 
Kwiatkowski z Wejherowa, KoLoszyński z Jabłonowa, 
Hassę z Pelplina, Filarski z Chełmna, NowacKi z Gru­
dziądza, Januszkiewicz pr. Stow. Kup. Chrz. w Toru­
niu, inż. Dziedzin! z Chełmna.

Szezególnem aplauzem przyjęte zostało przemó­
wienie p. Bentkowskiego z Bydgoszczy,, który nawoły­
wał do energicznej obron: f placówek . kupiectwa pol­
skiego -przed zatiewem żydowskim, do współdziałżiiia z  
Io w . „Rozwój".

JWborj do Zarządu.
Następnie nastąpiły wybory uzupełniające do Za­

rządu. Na skutek wylosowania 3 cziłomków śmierci 1, 
choroby 1 wybrani zostali ponownie pp.: Brzeski vTc- 
run), Samonńsiki (Grudziądz). Klimek ^Grudziądz) i nowi 
czło nkowie Fdw. Januszkiewicz (Toruń) f  W . Macie­
jewski (Tczew). ;

Prezes Marchlewski podziękował Zarządowi za har­
monijną i wydajną pracę w  roku sprawozdawczym.

Rezolucje.
Wreszcie przystąpiono do przegłosowania rezolucji 

Zarządu Związku i 'kilku innych zgłoszonych przez po­
szczególne koła.

Wlszystkie -izolacje zastały przyjęte przez akla­
mację, przyct&ein rezolucja dotycząca zajmowania się 
urzędników handlem w  lokalach urzędowych, w y w o ­
łała gorącą dyskusję.

Rezolucje dotyczyły następujących postulatów' Ku­
piectwa: l )  reformę podatku przemysłowego i ulg przy 
wykupywaniu patentów,, 2) obniżenie kosztów sądo­
wych i notarialnych, . protes+ weksli przez pocztę, 3) 
zmiany norm podatkowych obowiązujących według u- 
stawy z 1924 r. dotycz, podatku dochodowego po linji 
rozłożenia tego podatku na szersze warstwy społeczeń­
stwa, 4) z-efo: mowanie rozkładu lekcji w  szkoła h dpv

ności kontynuowania przez->jVlin. Przeum 1 Handlu akcji 
unormowania standaryzacji towarów eksportowych 
oraz przeznacz dla konsumeji wewnętrznej, 7) w  spra­
wie wprowadzenia odznak członkowskich, 8) w  sprawie 
wykluczania sprzedawczyków z tow. kupieckich i pu­
blikowania ich nazwiSK (sprzedaż przedsiębiorstw w  rę­
ce żydowskie), 9) zniesienia jarmarków kramnych po 
wsiach, 10) surowszej kontrola nad domokrążcami, 11) 
w  sprawie lepszego zaopatrzenia w  węgiel rynku pomor 
skiego, 12) nie prowadzenia handlu w dnie świąteczne,
13) rozszerzenie reaysiKonra w  B. Polsidm,

Referaty i . hac mj?.
Pb przerwie puczes Marchlewski przywitał przyby­

łych przedstawicieli rządu w  osooaoh p. wicenńn.()Do- 
leżaila, dyr. dep. handi. Alfreda Siebemlichena, naczel­
nika wydziału w  M  P. i H. Langego oraz na.cz. wydz. 
przem.-handl. w  wojew. pomorskiem dr. Cełichow- 
skiego i wygłosił referat p. Ł: „Postulaty kupiectwa po­
morskiego wobeć rządu". Przemówienie to z względu 
na bogatą treść, doskonałą formę, podamy na innem 
miejscu. Prelegent nagrodzony został diUgotrwałemi 
oklaskami

P c  tero przemówieniu. zabrał głos p wicemin. Dole ■ 
żal, który tłóniacząc nieobecność min. Kwiatkowskiego 
ważnemi zajęciami, zaznaczył, że nile wygłasza ekspose 
gospodarczego, gdyż uczyni to p, minister Kwiatkow­
ski w  Poznaniu, lecz ograniczył się do przypomnienia 
zasadniczych wytycznych programu gospodarczego 
streszczonych w  kilku jakoby przykazaniach.

1) Stabilizacja gospodarcza przez stabilizację walu­
ty i lównowagę budżetu państwowego.

2) Nawiązanie normalnych stosunków gusp. z za­
granicą przez zawarcie oopow, traktatów.

3) Rozkwit rolnictwa polskiego celem rozszerzenia 
chłonności rynku wewnętrznego.

4; Wzmożenie możliwości eKsportowych przemiału 
przez jego lepszą organizację.

W  oa tey ir ciągu wicemrn odpowiadał na szereg 1 
dezyderatów Zjazdu i udzielił kilku wyjaśnień, z któ­
rych najważniejsze dotyczyło organizacji portu i miasta 
Gdyni.

1 Po wicemin. Doleżalu za łra ł głos nacz. Lange, poru­
szając sprawę bilansu handlowego, pracy naszych pla­
cówek konsularnych, które będąc przeciążone sprawa­
mi admlmstracyjnemi nie mogą należycie spełniać swych 
zadań na polu propagandy i nawiązywania kontaktu 
gospod. z zagranicą.

P. dyr, Sieneneichen oświadczył, że Zjazd .est ma­
nifestacją siły kupiectwa pomorskiego. W zyw ał do dal- 
ozej pracy organizacji j., gayż zrzeszone kupiectwo jest 
odpowiednikiem powagi, jaką ma w  danym kraju Min. 
Przem i Handlu. “ Poczem udzielił szeregu wyjaśnień. • 
dotycz, ustawy handlowej, dyskonta warantów w  B. 
Polskim, instyiuoji buchalterów przysięgłych i iuuycL 
s^raw, zaleźnyęh od innych resorów, jak to podatku 
drogowego, protestów wekslowych, kosztów sądowych 
i notarialnych rtd.

Ostatni przemawiał w  imieniu Stow. Kupców Pol­
skich poseł Wartalski, który w  •podniosłych słowach 
nawoływał rząd i kupiectwo do harmonijnej współpra­
cy około jednego celu. Min. Przem i Handlu zyska tern 
większy głos w  rządzie im lepiej zorganizowane będą 
rzesze kupiectwa polskiego.

Zakończył swe przemówienie tern, że na równi ze 
stabilizacją gospodarczą winna iść i stabilizacja polity­
czna a cdąg^ zmiany w  administracji politycznej nieko­
rzystnie odbijają się na interesach kupiectwa.

Zebranie solwowaf p. pr. Marchlewski ogólnym po­
dziękowaniem, wznosząc okrzyk: „Cześć Kupiectwu!"

Bankiet i raut
Wieczorem odbył się bankiet, w  którym wzięli u- 

dzajłł delegaci i goście z przedstawicielami rządu na 
czele. Wygłoszono szmeg toastów, z Iriórych wyróżnić 
należy przemówienie posła Krzywińskrego wicemin 
Doileżah, prezesa Marchlewskiego, prezesa Chmurzy ń- 
skfego, inż. Dziedziula, dra Celidhowskiego.

Raut taneczny, urządzony1 po bankiecie zgromadził 
na sali doborowe towarzystwo i w  serdecznym nastro­
ju przeciągnął się ao rama.

m

Wrażenia z Chin.
(Korespondencja własna).

Pekin, we wrześniu 1926 r.
Przeciętny widz kinowy, patiząc przy dźwiękach 

shimmy inb foztrotta na obraz z  życia ulicznego Pekinu 
cziy innego miasta żółtego Wschodu, wyobraża sobie 
zapewne to życie w  niezwykłe miłych i pi cia rających 
barwach. N5c dziwnego! Zwrylde na efeianie widzimy 
roześmianego, zadowolonego kulisa lub wdzięcznie ba­
wiące się dzeci chińskie.

Za tło służy przeważnie jakaś stara, fantastyczna 
pagoda lub kwitnący ogród:

Prawdziwe życie Chin, ze swoją nieustanną walką
0 byt, jest jednak dalekie od tego słonecznego obrazu. 
Istotne wyobrażenie o niem daje ulica Pekinu. Chińczyk 
spędza połowę swego życia na ulicy. Na ulicy w ła­
śnie Chińczyk pracuje, obgaduje, bawi się i odpoczywa. 
Chińczyk nigdy się nie spieszy —  porusza się, pracuje
1 je bardzo wolno. Może wpływa na tę powolność brak 
sił, o które trudno przy pożywieniu, składającem się 
przeważnie z herbaty i ryżu. Obok powolności drugą 
cechą charakterystyczną Chińczyka jest niezwykła 
wytrwałość 1 cierpliwość.

Często oracuy Chińczyk, jak zwierze pociągowe, o 
,J c tndiu. w tym kraju. Na ulicach Pekinu szybko- 

nogl kuli, ciągnący lekką dwukołową rykszę, należy do

codziennych zjawisk. Chińczycy jeżdżą rykszą bardzo 
chętnie. Dla Europejczyka jazda ta jest czemś strasz- 
nem. Widok strumieni potu, ^pływających z „rumaka" 
I  odgłos jfego świszczącego oddecliu jest męką dla uie- 
oswojonych z tein ludzi.

H ic  a chińska, to dziwaczne zestawienie: rykszy, 
aut. wozów  i przeciągających karawan wielbłądów o 
bładowanych herbatą. W  powietrzu panuje niezwykły 
dla powonienia Europejczyka, zaduch. Równie Oboję- 
tnj jest dla Chińczyka bnid, który pokrywa wszystko.

Do najzwyklejszych postaci ulic Pekinu należą w ę­
drowali rzenueślnicy i kupcy. O każdym z, nich można 
powiedzieć, że ,nosi dom na plecach, ą Chleb w  ręku", 
Ludzie ci zwracają uwagę przechodniów różnorodno* 
ścią „autoreklamy". Tak więc balwierz uderza w  meta­
lową blachę, szlifierz dmie w  jakąś długą trąlbę itd. 
Przed ubogiemi domostwami widzimy stare kobiety, 
naprawiające odzież. Są to jedyne robotnice, które mo­
żna spotkać na mieście.

O południu zbierają się wszyscy na posiłek. Jedzą 
na ulicy, gdzie na każdym prawie kr ,ku spotkać można 
stałą lub wędrowną kuchnię. W  kuchniach spotykają 
się wszysc: ; robotnicy, żołnierze, poganiacze mułów itp, 
Siedzą wzdłuż wąskich, długich stołów i nowoii, z  ja­
kąś wrodzoną elegancją, zajadają drewnianenii pałecz­
kami ry ż  oraz piją herbatę, zupełnie nie zwracając u- 
wagi na panoszący się dofeóła brud.

Po  zaspokojeniu ttosiu, wyoagaja faiki i gawędzą.

Rozprawy polityczne przcolatane są żartami i śmiecha­
mi. Siedzą tak do późnej nocy, w  zimii ołulen w  ko­
żuchy, w  lecie obnażeni do pasa. Weseli i beztroscy, 
niepomni minionych atu przyszłych troadw, sprawiają 
wrażenie dużych dzieci

IHice Peldnu roją się również aa spacerowiczów. 
Spacerują wszysoy od bogaczy do żebraków, jeciynie 
stró' odróżnia jednych od crugicj. Potworne wrażenia 
dprawiaja postacie żebraków, przypominających jakieś 
przerażające maski. Oko Europejczyka chyba nigdy 
rue potrafi się do nich przyzwyczaić. Trudne do poję­
cia jest pr tgmienie życia, które jednak tkwi w  tych 
najokropniejszych tworarih nędzy. Niejednokrotni ̂  bo- 
wiem spotkać można zżartego trądem żabraka, który 
Cz»rw<-nemi oczodołami patrzy w niebo; jedna ręką, 
trzymając ,dj, uzuka drogi, irugą wyciąg? pi/jałmużnę, 
na szyi zaś wisi mu sznur, którego drugi koniec okręca 
szyję trędowatej, beznogiej postaci kobiecy —  jego 
żony.

A  jednak zdrowe, silne życie płynie obok, z praw­
dziwie chińską obojętnością, mijając trędowatego żebra­
ka tak samo, jak małe ośmio lub dziesięcioletnie dzieci, 
ciągnące w  trudzie i pocie ryksze, w  których siedzą do­
rośli, drzemiąc niekiedy rozkosznie, w  chwili gdy dzie­
cko, zlane potem, pędzi naprzód, chcąc zarobić na chleb.

Obojętność na obrazy nędzy —  to demna plama na 
de żyd a  chińskiego. V
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Ankieta „Gku u Pomorskiego".
Nowy wymiar podatku dochodowego w  oświetlenia wtaśz skarbowych.
Słuszność utyskiwań. — Dlaczego w Sjaeżącjun reks płacimy wyższy podatek do* 
chodowy? — Iłu łudzi płaci g o  no Pomorzu ? — Przyszłość lego pod&diu w P słsoe
(Roaraowa z p. Birombergierem, naczelnikiem wydziału 
podatków bezpośrednich w  Pomorskiej Izbie Skarbowej).

Najświeższym tematm żalów i utyskiwań wśród sze 
rokich rzesz plącących podatki stal sie w  ostatnich 
dniach nowy wymiar podatku do bodowego, który ję ­
drnych zadziwił siwą wysokością, innych dotknął w  tym 
roku poraź pierwszy, a niewielu, zadowolił, jeśli wogóle 
o zadowoleniu przy ptaceniu jakiegobądź podatku mo­
że być mow'a#

Chcąc zbadać u źródła słuszność ogólnych narze­
kań i poinformować naszych Czytelników o istotnym 
stanie rzeczy, udaliśmy się do naczelnika wydziału po­
datków bezpośrednich w  Pomorskiej Izbie Skarbowej, 
p. Bromibergiera po wyjaśnienia.

Na szereg, pytań z naszej strony usłyszeliśmy, co 
następuje:

„Podatek dochodowy w  Poisce jest jeszcze ciągle 
w  stadium rozwoju. J eśli się weźmie pod uwagę, z je­
dnej S'Tony niedostatecznie sformułowaną ustawę, a z 
drugiej —  nawal pracy w  Urzędach Skarbów:vch i ma­
łe Jjszcze wyrobienie personelu, to nie będzie dziwnem 
ż© podatek ten jest jeszcze teraz przedmiotem ciągłych 
utyskiwań i zażaleń. Z roku na rok jednak postęp jest 
baroŁO widoczny w  opracowywaniu spraw tak pod 
wjględem formalnym, jmc i materialnym.

 Kto yrymierza pudatek dochodowy?
 Wymiar przygotowują urzędnicy na podstawie

zebrany en materjałów, a o w ysokpM  podatku decydu­
ją komisje szacunkowe złezone z podatników. Oczywi­
ście do doskonałości jesi jeszcze daleko —  stwierdza 
nasz rozmówca. I dziś jeszcze wielu osób jest zupeK 
nie nfeopodatkow a/iych, albo też nie od wszystkich 
swoion dochodów, albo nie w takiej mierze, jakby to być 
powinno. Zdarzają się również wypadki, że niektórzy 
są opodatkowani za wysoko.

Ami urzędnicy —  tłumaczy dalej p naczelmiK —  ani 
komisje nie są wszechwidzące. Trudno od mćh. w y ­
magać, aby na wszystkiem się znali i aby potrafili rów­
nomiernie, należycie i sprawiedliwie oszacować docho­
dy Wi»/.ystkich podatników swego okręgu.

—  Go ntrudnia pracę w  tym względzie?
—  Istnieją wielkie trudności przy zbieraniu materja­

łów  informacyjnych. Każdy szanujący się obywatel u- 
waża za rzecz niehouorową udzielanie władzom skarbo 
wym  informacyj o stosunkach dochodowych innych 
osólb. Stwierdzić jednak należy, że wielkie nierówno- 
mierności, jakie zachodziły między poszczególnemu ,o- 
kręgaimi wymiarowym; podl względem obciążenia po­
datkowego, wygładzają się coraz bardziej z każdym 
rokiem.

■— Na podstawie czego uskutecznia się wymiar po • 
datku dochodowego ?

—  Podatek wymierza się na podstawie stosunków 
Joenodowych z roku poprzedniego rok podatkowy, a 
więc w  roku 1926 wedle dochodów z roku 1925.

—- Ile komisyj wymiarowych posiana Pomorzeć
— Na Pomorzu jest dwadzieścia okręgów wymia­

rowych, na każdy powiat mamy więc jedną komisje w y 
miarową. G/uaziądz i Toiuń stanowią osobne okręgi 
wymiarowe.

—  Ilu mdzi prąci podatek dochodowy na Pomorzu?
— V  r. 192Ł na calem Pomorzu było opodatkowa­

nych tytko 15,000 osób i suma osiągnięta z poć. dochod. 
wynosiła dwa I pól miliona złótych, a przeciętne obcią­
żenie jednego płatnika ywnosiło okoto 170 złotycn.

Wedle danych, nadesłanych obecnie z .poszczegól­
nych urzęaów na rok i926 opodatkowano już 16,000 
osób na ogólną sumę 3,284,000 zł. Przeciętne obciążenie 
jednego podatnika w r. b. wynosi 206 zl., czyli o dwa­
dzieścia jeden procent więcej.

—  Co według pańskiego za arna wpłynęło na w yż­
szy podatek dochodowy w  r.- b.?

—  Nie było jeszcze czasu przeprowadzić analizy te­
go wymiaru, ale, będąc w  tych dniacn w  kilku urzędach, 
wyjaśnia p. Brbnroetóef, przekonałem się że naogół 
przyczyną podwyższenia wymiaru jest wyzsza cena 
zboża, Która w  r. 1923 wynosiła za jeden kwintal żyta 
16 zł., pozatem pod uwagę był brany lepozy urodzaj w  
r. 1925, niż w 1924, i dokładniejsze opracowanie aktów. 
W  jednym, np., z powiatów po raz pierwszy uwzglę­
dniono w  kilku gminacn —  eksploatację tórfu W  in­
nych złożyły się na to przyczyny całkiem przypadko­
we: przyoyio kilku większych poaatników z innych 
dzielnic, z których jeden, np., z podatkiem przeszło 
18,000 złotych.

—  Jak też w osóle przedstawia się w  Folsce przy- 
człość podatku dochodowego?

— Doenody ludności naogół rosną, czego dowodem 
jest statystyka wpływów tego podatku w  Polsce za 
pierwsze sżeść miesięcy 1926 r. w  porównaniu z wpły­
wami z tegp samego okresu iat 1924 i 1925.

Wlpły wy te wynosiły w  r. 1926 57;3 milj. zł., w  r. 
1925 —  36,8 milj. zł., a w  r. 1924 — 22,8 milj. zł., czyli, 
że w  stosunku do wpływów ze rok 1924, wzrosły w  tym 
samym czasie: w  r. 1925 c 161%, a w  r. 1926 o 251%.

Żaden inr.y podatek takiego wzrostu nie wykazuje, 
a trzeba pamiętać — kończy nasz rozmówca —  że w 
powyższym czasie płaciło się przeważnie zaliczki na po­
datek bieżący według własnego obliczania podatników, 
a nie z wymiaru urzędu. (g).

S e n s a c y j n y  p r o c e s  w  W a r s z h « l e
o  h a i l n ż y c i a  w  i t i a r y n a / c e  w j » j e i t n e | f

Na pierwsztf ogień poszła sprawa kupna przez kom.
BennOozewicza mieszkania, co jest ściśle związane z je­
go pozycją materialną i źródłami dochodów. Podsądmy 
próbował wiązać przyczynowo fakty i wykazać zwią­
zek między legendarnym majątkiem, przywiezionym ja­
koby z Rosji, a poczynionymi wydatkami. Nic jednak 
rwie się, podsądnemu brak odpowiedzi.

Z dalszych pytań, dotycząeycn następnego zarzutu, 
wynika', że kom. Bartoszewicz na torpedowiec Wartą, 
jeżdżący na południe w  tajnej misji, zabierał posła Si­
emińskiego, co jest niedopuszczalne. Poseł Sicinśki u- 
czestniczył również przy tajnych dla osób cywilnych 
odbiorach broni podwodnej. Oskarżony nie uważał tego 
za niedopuszczalne.

Dalsze rozprawy toczą się przy drzwiach ramknie- 
tych. Po  przerwie na jawnam już posiedzeniu prokura­
tor Rumiński stawia wniosek o dołączenii do sprawy 
akt procesu o kradzież tajnych dokumentów marynarki. 
Znajdują się taim ważni dla oskarżenia zeznania kom. 
Bartoszewicza. Mimo sprzeciwu obrony sąd przychylił 
się do wniosku prokuratora i zdobył przez to bardzo 
ciekawy materjal. Kom. Bartoszewicz, nie prz czuwa­
jąc wftwnzas, że stanie w  przyszłości przed sądem jako 
oskarżony zeznawał, że ojciec jego po stracie majątku 
był inspektorem więzienia na Wołyniu. Co ważniejsze, 
kom. Bartoszewicz określał swój' majątek przywieziony

z Rosji j idy nie na miljOm marek nie wspominając nic o 
50.00C dolarów. Pozatem osKarżony stwierdzał wów­
czas, iż ma bardzo szerokie i niezal. kompetencje, był 
stałym członkiem komisji broni i samodzielnym kiero­
wnikiem działu zbrojenia

Czemu Pan obecnie podaje się za pionka, nie mają­
cego żadnego prawa decyzji? ,,yta przewodniczący.

—  To  co mówiłem tam, dotyczyło innych czasów, 
dowodzi pedsądny.

—  Czemu Pan wówczas nie wspomniał o owych 
50,0(JO dolarach? pyta z kolei prokurator.

—  Czemu ?. Bo sam przwioztem tylko miljon marek, 
a 50,000 dolarów przywieźli mi inni ludzie.

Oskarżony zakończył swa wyjaśnienia nia udzieliw­
szy zapowiadanej odpowiedzi na kilka pytań, dotyczą­
cych rzekomego materiału obciążającego departament 
Ill-ci M. Ss Wojsk

Z kolei sąd przesłuchuje następnego oskarżonego 
komandora Mullera. Pbdsądny dowodzi, że ze wzglę­
dów technicznych i nawału pracy nie przestrzegano o- 
sobistego uczestnictwa w  komisjach odbiorczych. Kom, 
Muller podpisywał protokuły, nie oglądając materja­
łów, uważał bowiem podpisy jen. Bobrowskiego i kom. 
Bartoszewicza za dostateczną gwarancję sumienności.

Dziś Łędii zeznawali następni oskarżeni.

Slenobwytny bandyta Zieliński aabity w Warszawie.
Obława.

Po niezliczonych obławach i  pościgach udało się 
wreszcie policji przedwczoraj osaczyć i po krótkiej wal­
ce oołożyć tnroęrn zuchwałego bandytę; Wiktora Zie- 
łińsk.cgo .

Nieustające obserwacje i wywiady pozwoliły przed­
wczoraj rano ustalić, zę Zieliński wraz z komoanją ucz­
tuje w  aomu przy ul. Przyakopawej nr. 1, w mieszkaniu 
niejakiej Anny Śliwińskiej, znanej dobrze policji ko­
chanki straconego w  1921 r. zuchwałego bandyty Cheł- 
miniafca. Ucztowano z okazji imienin herszta Wiktora 
Zielińskiego.

Zmobilizowano najzdolniejszych wywiadowców U- 
rzędu Śledczego i przy pomocy oddziału rezerwy oolicji 
otoczono dyskretnie dom przy ul. Przyokopowej nr. 1. 
W  bramach sąsied. domów ukryci policjanci czekali na 
odpowiedni moment, aoy wtargnąć do kryjówki niebez­
piecznego bandyty i dostać go wreszcie w rece. W y ­
pad policji początkowo wyznaczono na godz. 4-tą popo­
łudniu, w  przypuszczeniu, ż,e o tej godzinie bandyci po 
obfitej libacji mniejszy będą mogli stawiać opór i um­
knie się przez to strat w  ludziach- Początkowy _p>an 
trzeba było jednak około godz, 1 uo południu zmienić, I

obawiano się, że Zieliński, który nie zwykł długo prze­
bywać w  jednym lokalu, wyjdzie na ullicę, co może stwo 
rzyć nowe powikłanie i strzelaninę podczas pościgu 
przez miasto. Decydującą chwilę ataku postanowiono 
przyspieszyć.

Uczta imieninowa w  meuuie.
Około godz. 2 po południu pięciu wywiadowców U- 

rzędu śledczego: Obajski, Polarski, Neuman, Bugusz
i Petryka z nadkomisarzem Ghełmickim na czele z re­
wolwerami gotowymi do strzału wstąpili na schody pro­
wadzące do mieszkania Śliwińskiej, które znajduje się 
na drugiem piętrze.

Jeden z wywiadowców silnie zapukał do dirzwi, 
chwytając jednocześnie za klamkę. Drzwi nie bWy 
zamknięte na iducz, wywiadowca pchnął je i wraz z to- 
warz mszami wtargnął dg mieszkania. Wskutek n ieocze­
kiwanego zjawienia się policji panika ogarnęła bandy­
ckie towarzystwo. Po całonocnej pijatyce bandyci nie­
zupełnie pewnie rozpoczęli walkę.

Śmierć bandyty,
: Spoęzywający^ na łóżku W pobliżu drzwi Wiktor 

Zieljdski zerwał sie błyskawicznie i drżącą ręka chwy­
cił za rewolwer. Wywiązała się strzelanina, Zieliński

przeszyty czterema kulami: w  piersi, obojczyk i głowę 
padł martwy, Strzaiy wywiadowców dosięgły lakze 
dwóch innych, znajdujących się w mieszkaniu banoy- 
tów, brata Wiktora Tadeusiza Zielińskiego orąz Kazi- 
mierza Raczyńskiego, który dostał . kulą w  plecj- w 
chwili, gdy usiiował wyskoczyć oknem. Młodszy Zie­
liński Tadeusz został ciężko ranny w  piersi, kula utkwi­
ła w  płucach. Oprócz trzech bandytów w  ręce policji 
dostały się ich dwie towarzyszki, uczestniczki uczty 
bandytów: Kipolitowa Zielińska, żona najstansz hraia 
bandytów oraz Kazimiera Janina, kochanka Wiki ora 
Zielińskiego. Ranr.ych bandytów: Tadeusz^ Bielińskie­
go i Kazimierza Raczyńskiego, byiego rzeźnika, prze­
wieziono w  karetce Pogotowia Ratunkowego oo szpi­
tala więziennego przy ul. Pawiej. Ich towarzyszki pod 
silną strażą przewieziono do więzienia śieoczogo.

W  niewielkim pokoiku, pośród resztek obfitej, osta­
tniej uczty, między porozrzucaniem! pustelni butelkami 
pozostał na podłodze krwawy trup zuchwałego bandy­
ty. Zieliński w  nowem granatowem ubraniu, w 'po rzą ­
dnej jesionce i lakierach leżał nawznak z czterema krwa 
wemi ranami.

Zieliński baptystą.
Przy zabitym bandycie znaleziono belgijski rew ol­

wer, w  kieszeni marynarki dokument wystawiony przez 
misję baptystów. Zachodzi przypuszczenie, że Zieliński, 
chroniąc się przed tropiącymi go policjantami krył się 
w  loiialu misji baptystów, gdzie niepoznany prz,ez niko­
go przesiadywał bezpiecznie na nabożeństwach i w y ­
kładach. Znaleziony dokument każe także przypusz • 
czać, ze Zieliński pod p^zyuranem nazwisuaem przystą­
pił dJ sekty baptystów.

Ouiwerijyteiy Lodowe na Pomorzu.
1 Sprawa oświaty pozaszkolnej, kwestia wychowania 

mas ludowych jest i będzie sprawą pilną i ważną. Pra­
cuje sie w tym kieruku różnemu środkami; wszyst­
kich pracowników na tej niwie pcha świadomość, iż ani 
szkoła elementarna, ani też szkoły wyższe nie zdołają 
rozbudzić i stworzyć-kultury ludowej.

Wprawć zie mówi. się, że nu ród posiada kulturę, lecz 
kulturą tą cieszy się tylko mała jego część, przyczyna 
leży w tern, że  wszystkie szkoły średnie i wyższe 
zmierzają dc kształcenia uczonych i urzędników. Dzi­
siejsze warunki w  Polsce w ytw orzyły duże skrajności 
społeczne, a mianowicie z jednej strony obóz inteli­
gencji, ludzi z pełnem wykształceniem, z drugiej suro-* 
ny — półanalfabetów. Aby zapełnić tą przepaść dziC 
ląoą ob? obozy tworzy się w Polsce „Uniwersytety Lu* 
dowe w  Polsce", które powołane do życia w  analogicz­
nych warunkach w Danji dały nadzwyczaj dodatnia 
rezultaty.

Inicjatywę do utworzenia Uniwersytetów Ludo­
wych dało T . C. L  , które posiada już dwa ur ńwi-sytety 
Ludowe. Jeden z nich znajduje się u Dalkach po< 
Gnieznem załozony w  192i r. przez Ks. Dyir. A. Lit- 
dwiczuka, a drugi w  Zagórzu pod Wejherowem zułoźo 
ny w 1926 r. także przez Ksf Dyr. A. Ludwiczaka. Mi* 
mo krótkiej egzystencji i bardzo trudnych warunków! 
gospodarczych Uniwersytet Ludowy może się poszczy­
cić niepośledniemi wynikami. Szereg byłycn słucna- 
czy pracuje już wydajnie nad podniesieniem dobrobytu 
mac ludowych, a także dają przekonanie, że faktycznie 
Uniwersytety Ludowe zdołają rozwinąć wyższe spo­
łeczne uczucie, że uwolni członka z tepej przemocy 
masy, że ten człowiek potrafi wybierać z wolnej decy­
zji. Nakazem tej szkoły jest nie tresować poddanych, 
ani zniekształcać ducha, lecz wychowywać jednostki z  
ludu na pełnoprawnych członków społeczeństwa. 
Ducl Uniwersytetu Ludowego jest wiec duchem praw­
dziwe,1 demokracji opartej na zasadach chrześcijańsko- 
katolickich. Cel Uniwersytetu Ludowego jest wycho­
wawczy, przez naukę do cnót obywatelskich, do gorą­
cej miłości ojczyzny na zasadach religijnych.

Kurs dla rmodziezy męskiej rozpoczyna się na Uni­
wersytecie Ludowym w  Zagórzu pow. Wejheirowskl 
(Pomorze) Ló października, a na Uniwersytecie Ludo­
wym w  Dalkach 3 listopada br.

P rzym io ty  nauki: historia powszechna, nistorja
polska, literatura polska, geografia .przyroda, język pol­
ski, wykłady religijne, rachunki, książkowość gospodar­
cza i geometria, fizyka i chemja, astromomja, gir -misty­
ka i śpiew.

Gimnastykę prowadzi się duńsfo według metody 
Bukha.

Po p.ospekty należy zgłosić się do Uniwersytetu 
Ludowego w  Dalkach p. Gniezno Wlkp załączając zna 
czek 20 groszowy na odpowiedź.

GUBERNATOR FEDERAL RESERVg Ba NU 

W  WARSZAWIE.
W  dniach najbliższych PTybędzie do Warszawy

bernator red e ra l Reiserve Banku w  Bostonie, finansi 
amerykański p. Harding.

Niektóre koła polityczne z przybyciem do Polski 
Jjjaraingą związały kwestję pożyczki zograiiicznej.

Jak się dowiadujemy z poważnego źródła, flnai 
sta amerykański przybywa do Polski na prywatne ; 
proszenie prezesa Banku Gospodarstwa Krajowego 
btęczł o y ,sKiego1, celem zaznajomienia się z tą tosty 
cją, gdyż m i ona poważne stosunki z Itaaiisjerą amen 
-anską. Nadmienić należy, iż Federal Reserve Bank, 

ko iiictytucja emisyjna, nie trudni się udzielaniem kreę 
tow zagranicznych.

Możliw i jest natomiast, że przyjazd p. Hardir 
'|toi .w związku ze sprawą elektrofikacji Polski, którą 
mierzą wziąść w  swe ręct Amencar SuąioDęetD Utili
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O  Dyżur nocny w aptekach — od 11 do 18 bm.: 
Apteka Centralna —  ul. Gdańska. Apteka pod Lwem — 
Okolę.

*
CO GRAJA W  KINACH BYDGOSKICH?

„Nowości" — „Kobieia, najbardziej pożądana ‘.
„Kristal" — „Najukochańszą żona Maharadży11.
„Marysieńka" —  ̂ „Gdy kobieta zapragnie..."
„Corso" — „Groźny jastrząb".
„Najukochańsza żona Maharadży", to jeden z tych 

obrazów, za którymi publiczność przepada. Ten, o któ­
rym mowa, zasługuje też na to w  zupełności. Wspa­
niała, pełna wschodniego przepychu wystawa bawi 
nietznużenie widza przez dwie godziny nieprzerwanie, 
akcja niezwykle zajmująca opowiaaa o... żonie Maha­
radży, która gotowa jest podjąć największe trudy i na­
razić się na niesłychane niebezpieczeństwa, Kyle cel 
swój przeprowadzić. A przytem „maharadżę" kreuje 
niezrównany śliczny. Gunnar Tolness. To starczy za 
wszelką reklamę. Cóż dziwnego, że wszystkie dotych­
czasowe przedstawienia tego filmu nadzwyczajnego by- 
by wysprzedane

„Kobieta najbardziej pożądana". Obraz francuskiej 
produkcji. Kino „Now clci" dowiodło jego wyborem, iż 
ma szczęśliwą rękę, gdyż obraz ten, gromadzi stale tłu­
my bywalców kinowym. Jest to „h5storja ubogiego 
młodzieńca" (śliczny porucznik armji francuskiej), który 
jest... zdobywany przez rozkochaną w  nim do szaleń­
stwa mi!jon erkę. Oboje na ślubnym kobiercu łączy do­
zgonnie proboszcz wiejski, który jest pierwszoplanową 
postacią na filmie.

Gra artystów występujących w  obrazie w  ogóle piej- 
wszo rzędna. To też w  widowni wykwita niejedna łza 
szczerego wzrusz em a.

3  Kino „Marystońka" dziś rozpoczyna wyświetlać 
nowy obraz p. t.: „Gdy kobieta zapragnie", z całym 
szeregiem pierwszorzędnych gwiazd w  głównych rolach

*

3  Gościnny występ operetki toruńskiej w Bydgosz­
czy, zapowiedziany w  ubiegły sobotni wieczór w sali 
Palzera nie odbył się. Mnóstwo osób, które przybyły 
na ul. Sw. Trójcy pod ogród Patzera, spotkał w  osta­
tniej chwili przykry zawód, gdyż zastali salę Teatru 
Popularnego, tonącą w  ciemnościach a na bramie ogrodu 
kartkę z laKontoznem doniesieniem, iż „z p-zyczyn oć 
dyrekcji niezależnych przedstawienie odwołuje się". 
Jesteśnre-pewni, iż tylko bardzo poważne widać powo­
dy nie pozwoliły kierownictwu operetki toruńskiej do­
trzymać otóetmcy danej afiszami Bydgoszczy,

Niemniej tego rodzaju „niespodzianki", jak w  sobotę 
ubiegłą, zrażają publiczność do imprezy toruńskiej.

3  Posady dla kupców podróżujących. „Związek 
Kupców Podróżujących i agentów handlowych Byd­
goszcz* podaje do wiadomości, że w sekrtarjacie leży 
otwarta lista wolnych posad przedstawicieli wojażerów, 
któr t przejrzeć można za okazaniem legitymacji człon­
kowskiej. Biura Sekretariatu mieszczą się Stary Ry­
nek nr. 16-17.

3  Jest zarobek dla górników we Fi ancji. Górnicy 
i robotnicy do górnictwa i fabryk rnugą się zgłosić w 
Państwowym Urzędzie Pośrednie1 wa Pracy w, Byd­
goszczy, ul. Grodzka 32, celem zestawienia transportu 
do Francji.

Rekrutacja i badanie lekarskie dnia 23 października.
Zamiejscowym udziela bliższych irifcrmacyj odnośnie 

potrzebnych dokumentów Magistraty i Komisariaty Ob­
wodowe.

Dotąd zgłoszenia wpłynęły dość nieliczne pewnie z 
braku wiadomości o tern wśród zainteresowanych.

3  Okręgowy Zjazd Kupicctwa Nadnotecklego w 
Bydgoszczy.
I  otrwa dwa dni, tj. 23 1 24 bm. Przyjeżdża nań poseł 
Wartalski.

Pierwszy dzień — sobota, dnia 23 października br. 
godz. 16-ta zebranie delegatów w  Resursie Kupieckiej.

Porządek obrad :
Zagajenie i powitanie delegatów przez 

Związku.
W ybór prezydium zebrania.
Sprawozdanie prezesa Związku.
Sprawozdanie kierownika Związku.
Sprawozdanie skarbnika Związku.
Dyskusja nad sprawozdaniami.
Zatwierdzenie budżetu.
Wniosek Znrzadu.
Wybór nowego Zarządu.
Wolne głosy. ' 1
Godz, 21 —: Bal, urządzony przez Towarzystwo Ku­

pców w Bydgoszczy w salach Resursy Kupieckiej.
Drugi dzień —  niedziela, dnia 24 października:
Godz. 10,15: Msza św. w  kościele Serca Jezusowe 

Ko i '■zy Placu Piastowskim.
flodtf. 12,00; Wspólna fotografia w Resursie Ku-

fł*ekipj.

Zagajenie przez prezesa Związku,

List otrźymąny przez naszą Redakcję z Paryża,
Założycielka Tow „Aimis dc la Pologne" (Przyjaciół 

Polski) podejmowana przez Bydgoszcz gościinntó dnia 
26. 9 p. Rosa Baiily przysłała nam następującej treści 
list:

Do moicn Kochanycl Przyjaciół w Bjdgos^czy!
za pośrednictwem poczytnego .Głosu Pomorskiego"

Po moim powrocie z Waszego grodu :yczyłam so­
bie gorąco znów znaleźć się W Paryżu, by na nowo za­
brać się do tej piękne;, pracy, która wypełnia moje o- 
becnie życie, tj. zaznajamiać ziomków z polską ojczyzną 
i zdobyć dla niej nowe zastępy przyjaciół, nowe' pod­
pory.

Przyjęcie, zgotowane mi przez miasto Bydgoszcz 
zaliczam do najpiękniejszych wspomnień; ono spotęgo­
wało jeszcz moje1, już i tak do entuzjazmu posunięte u- 
ezucla, jakie w e mnie Polska obudziła. Chciałabym jak 
najprędzej Francuzów zapoznać z uroKierr Waszego 
grudu, z jego kwiecistemi ogrodami ze starodawnemu ko 
ściołami, z nowoczesnemi tworami architektury, a prze­
de wszystkiem ze zdrowiem morainem ludności, tak 
dzielnej w  dobie ucisku, tak dziarskiej, tak żywotnej, 
a tak wiernie oddanej Francji, choć dzieli ją od tej kra­
iny wielka odległość.

Przyrzekam, że wkrótce za staraniem Tow. P rzy ­
jaciół Polski ukaże się monografia Bydgoszczy, którą 
rozesiemy po wszystkich miastach francuskich, a co do 
ilustracyj, to mam je już we wspaniałym podarunku o- 
otrzymanym od Waszego miasta.

Dziękuję wszystkim, którzy zgromadzili się na mo­
je przyjęcie; a wśród nich w  szczególności" redakcji 
„Głosu Pomorskiego", czułam się wśróc tych osób jak 
w gronie najserdeczniejszych przyjaciół. Łączyła mnie, 
z tłumnie zebranymi na sali ,t>o*a Orłem" sympatia tak 
szczera, że nie mogłam poprzestać na oficjalnem pize- 
mówieniu, odezwałam się do n,ch z całą prostotą, jak 
do osób drogich, /dawna znajumych, a oni runie dosko­
nale odczuli Dziękuję paniom, które raczyły zawiązać 
komitet recepcyjny; dziękuję pani Bierguell za myśl

złożenia —  z okazji mego przyjęcia — rtoipamiałegc wień 
ca na mogile Francuzów, zmarłych w  Bydgoszczy w  r. 
1870. Myśl ta wzruszy wszystkich francuzów, a rnuie 
samą przejęła do łez.

Dziękuję Towarzystwu miłośmiKów Bydgoszczy 
i jego prezesowi panu Kiahlowi za. to, że mogłam z 
wszelkiemd udogodnieniami zwiedzać Wasze miasto* 
dziękuję też prasie, a w  szczególności Redakcji „Głosu 
Pomorskiego" za liczne artykuły poświęcone sojuszo­
w i francusko-polskiemu.

Ale niech mi wojno będzie zwrócić się ze szczegół - 
nem uznaniem do pan. Marji Strowsldej-Regamey‘owej, 
której należy całkowicie przypisać inicjatywę zorgani­
zowania uroczystości francusko-polskiej w dniu 26 
września. Ona to pierwsza już w  sierpniu ziaipnisPa 
mnie z Paryża. Pani Regamey‘owa, któxa we Francji 
była moją nieocenioną współpracowniczką w  trudach 
Tow. Przyjaciół Polski, dzisiaj daje Polakom możność 
poznania Francji w  sposób inteligentny i pełen wdzięku 
pi zez Urządzanie obchodów i zeorań założonego i kie­
rowanego przez nią instytutu „d ‘Etudes Francaises 
Sekwana". Juz w  zeszłym roku nawiązała miłe stosun­
ki między Francją a Polską, dając do wykonania ucz­
niom gim. Kopernika programy ilustrowane na franko- 
polską uroczystość, którą organizowała -w Chatearaux, 
w mojej rodzinnej prowincji Berry, jej siostra p. Mag­
dalena Strowska, druga znakomita współpracowniczka 
Tow. Przyjaciół Polski, zasługuje ona na wdzięczność 
tych dwóch krajów, a 2 mojej sitrony cieszy się nią w zu­
pełności. Uczniowie z Sekwany dostroili się oo niej 
doskonale.

Moi Kochani Bydgoscy Przyjaciele. Dziękuję jesz­
cze raz za radość, którą odczuwam głęboko pośród 
Was. Wasza siostra francuska wróci wkrótce do Wa?; 
spodziewam się tego i calem sercem pragnę.

Paiyż, 6 października 1926 r.
Rwa ttairly

Platy u M l
Przedstaw, na naszej 
rycinie plamyua słońca 
zdolne pomieścić są 25 
kul ziemskich.

Powitanie przez prezesa Towarzystwa Kupców w  
Bydgoszczy.

Wybór prfzydjum.
Porządek Obrad; Stanisław Wartalski, poseł dy­

rektor Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego 
w  Warszawie:'^Traktat handlowy z Rzeszą Niemiecką"

Mieczysław Bocheński, referent Izby Przemysłowo- 
Handlowej w bydgoszczy: „Obecna sytuacja gospo­
darcza". ■

Franciszek sikorski, wiceprezes Zarządu Związku 
Tow. Kup. w  Bydgoszczy: „O organizacji zawodowej, 
jej dążeniach i celach oraz obowiązkach członków".

Dyskusja i wolne głosy.
Wnioski do referatów należy przedstawiać prezy­

dium piśmiennie.
Zgłoszenia do głosu za kartkami.
Przemówienia 5-minutowe.
Godz. 16,00: Wspólny obiad.
Godz. 20.00; Przedstawienie -  Teatrze Miejskim.

0  Kalendarzyk zebrań.
Jutro— wtorek 19 bm
Iow . Przemysłowo-Rzemieślnicze o godz 8 wiecz. 

w „Ognisku".
Na porządku obrad sprawa Związku i  przyszłego 

zjazdu delegatów oraz wybór delegacji na jubileusz do 
Gniezna.

Towarzystwo Kupców. Zebranie miesięczne o godz. 
20 w sali Resursy Kupieckiej.

Związek Cechów wieczorem o godz. 7,30 w  lokalu 
Resursy Kupieckiej zebranie zarządów Cechów Bydgo­
skich celem omówienia i ewent. założenia Tow. Termi­
natorów.

Nader ciekawy spór wywiązał się ostatnio pomię­
dzy restauratorami dworcowymi a Dyrekcją kolejową 
w Gdańsku. Chodzi o pomycie kosztów ogrzewania w 
sezonie zimowym ubikaćyj restauracyjnych na dwor­
cach oraz tych poczekalni, w  których podawane są po- 
trawy j ną,po,ie przejezdnym,

Według dotychczasowej praktyki koszty opalani; 
tych pomieszczeń były regulowane po połowie przez 
dyrekcję kolejową i restauratora. I jedna i druga stro­
na godziły się dotąd na taicie załatwienie sprawy 1 
wszystko było w  porządku.

Tymczasem w bieżącym sezonie odnośny referent 
wprowadził reformę, na którą dzierżawcy bufetów w  
żaden sposób godzić się nie chicą. Oto do 50 proc. ko­
sztów węgla, zużytego do onalania, dolicza Dyrekcja 
jeszcze na... koszty administracyjne. . Razem to tedy 
czyni już 70 proc.

Mało tego. Na niektórych stacjach owe 70 proc. 
ściąga Dy-ekcja Kolei państw, raz, a znów jej urząd 
drogowy drugi raz. Bici ż jednej i z drugiej strony 
dzierżawcy w krzyk. I słusznie. Skąd wziąć dzisiaj 
tyle naraz pieniędzy?

Znający tajniki administracji kolejowej jeszcze z 
czasów przedwojennych, zapewniają nas iż zaborca 
prusk, do należnej połowy kosztów opalania ubikacji 
restauracyjnej na dworcach doliczał jedynie 10 proc, 
za administrację a nie podwyższał aż do 20 proc. Do­
szło do tego, iż tą drogE jeden z dzierżawców restau­
racji kolejowej zmuszony był z tego tytułu zapłacić 
jak nam donosi, z  górą 1,200 zł., a więc sunnę wprost 
horrendalną. . •
•/ Wiprost w ierzyć sie nie chce, iżby podobne rzeczy 
mogły mieć miejsce a przecie informatorzy nas’ s& lu­
dźmi zupełnie w iarogodnymi Jesteśmy też pewni, iż 
tego rodzaju „rozrachunki" polegają jedynie na niepo­
rozumieniu albo na mylnem interpretowaniu odnośnych 
przenisów administracyjnych. Rychło też będ: one —< 
matmy nadzieję —  wyjaśnione ku obopólnemu zadowo­
leniu.

W  tym celu właśnnie zwracamy uwagę na tę 
sprawę.

Gdyby bowiem w  dalszym ciągu z restaurab rów 
kolejowych miały być ściągane tak nadmierne opłaty, 
pociągnąć toby musiało nieuchronną zwyżkę cen kon- 
sumcyjnych. Restaurator bowiem jest tyk o  kupcem 
a nie filantropem Gdy mu koszty handlowe w  niespo­
dziewany sposób wzrosną, chcąc nie chcąc, musi po­
szukać zwichniętej równowagi w  podwyżce dotych­
czasowego cennika.

W  obawie takiej właśnie ewentualność’ rzecz tę po­
ruszyliśmy,,.
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Sytuacja kredytowa
i działalność banków *

W  ciągu ostatnich pięciu miesięcy wkłady w  ban­
kach związkowych wzrosły o 10 proc., przeważają 
wkłady dolarowe, natomiast zlotowe zaczęły napływać, 
zwłaszcza w  ostatnich czasach, w  mniejszym stopniu, 
co przypisać należy wahaniu się złotego na rynku we­
wnętrznym. Lokowanie gotówki w  bankach w  więk­
szych rozmiarach i ra dłuższy termin zależne jest od sta­
łości waluty. Jako przykład może służyć to, że Kiedy 
w  początku stycznia 1924 r. wynosiła suma wkładów 
na wszystkich rachunkach w  bankach związkowych 21 
miłj. zł. podniosły się one natychmiast po wprowadze­
niu złotego i osiągnęły 31 lipca 1925 r. sumę 360 mfflj. zł. 
Zachwianie się kursu złotego spowodowało- gwałtowne 
zmniejszenie się wkładów, tak, że w  dniu 31 stycznia 
1926 r. figuruje tylko suma 240 mili.'zł., 31 lipca 1926 r. 
wynosiła suma wszystkich wkładów w  bankach zwią­
zkowych —  298 milj. zł. Cyfra ta w  sierpniu i wrześniu, 
jak z dotychczasowych danych w  przybliżeniu można 
określić —  znaczniej jeszcze wzrosła.

Od wkładów • terminowych w  złotych (od 1 do 3 
miesięcy) płacą przeważnie banki obecnie 10—14 proc., 
za dolarowe 6— 10 proc., za gotówkę na rachunkach 
czekowych w  złotych 8— 10 proc., w dolarach 4—8 proc. 
Zbyt niskie, jak ną nasze stosunki oprocentowanie —  
mało odpowiadające stopie prywatnej —  nie zachęca 
publiczności do lokowania kapitałów.

Inaczej przedstawia się sprawa w  instytucjach pań­
stwowych, które dają zupełną pewność kapitału. W e 
wrześniu suma wkładów oszczędnościowych powięk­
szyła się w  P. K. O. o 1,600,000 złotych, osiągając kwo­
tę okrągło 20,500,000 zł. Wkłady w  Banku Gospodar­
stwa Krajowego wzrosły w  przeciągu ostatnich pięciu 
miesięcy o blisko 50 milj. zł. W  myśl rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej, zawartego w  Dzienniku Ustaw R. 
P . nr. 97 —  ręczy państwo za dopełnianie przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego zobowiązań, wypływających 
z wydania obligacyj komunalnych i bankowych, z  przyj 
mowania wkładów oszczędnościowych w  kraju i zagra­
nicą oraz z tytułu udzielenia gwarancyj za wkłady w 
innych instytucjach kredytowych.

Rola banków prywatnych, ograniczająca się do nie­
dawna tylko do pośrednictwa w  uzyskiwaniu kredytów 
dlla przemysłu, handlu i rolnictwa w  Banku Polskim i fi­
nansowych instytucjach państwowych ostatnio się 
zmieniła. Dziękfi napływowi wkładów roaporządzaoą 
banki swoim własnym kapitałem, Wielką jednakże 
część gotówki muszą trzymać w  pogotowiu, ażeby w  
każdej chwili móc sprostać ewentualnemu masowemu 
wycofaniu wkładek. Gros bowiem lokat zawarunko- 
wanych jest natychmiastowem lub jednomiesięcznem 
wypowiedzeniem. Pomimo to mogłyby banki stosować 
dość rozległą politykę kredytową —  okazuje się jednak, 
że tak. jak poprzednio życie gospodarcze wywierało 
na wszystkie istniejące w  kraju źródła kredytu mocny 
nacisk, zaś dopływ rotzporządzalnych środków do tych­
że źródeł był znikomo mały, o tyle obecnie nacisk ten 
osłabił się, a wkłady wzrosły.

Zadziwiającym objawem jest również to, że pomi­
mo wielkiego ożywienia w  przemyśle portfel wekslo­
w y  Banku Polskiego zwiększył się stosunkowo niebar- 
dzo —  aczkolwiek instytucja emisyjna stosuje teraz w  
dziedzinie polityki kredytowej znacznie większy libe­
ralizm, niż poprzednio, gdyż straty, jakie z tytułu nieza­
płaconych weksli ponosi, są minimalne. Bank Polski 
ma obecnie w  myśl zmienionego statutu prawo dyskon­
towania pięciomiesięcznych weksli rolniczych, weksle 
handlowe natomiast nie moigą i nadal przekraczać trzech 
miesięcy.

Jak w yżej wspomnieliśmy, ruch w  bankach prywa­
tnych nieco się ożywił. Zwiększyły się szczególnie ope­
racje incassowe, w  mniejszym stopniu dyskontowe i wa 
lutowe. Operacje akcyjne ustały prawie zupełnie, po­
nieważ klijentela bankowa poparzywszy się dotkliwie 
podczas ostatniej „baissy", straciła resztę zaufania do 
papierów giełdowych. Kredyty udzielane przez banki 
są tylko krófkoteimiinowe i ograniczają się do dyskon­
ta weksli solidnych firm przemysłowych i handlowych. 
Finansowanie towarzystw na dalszą metę ustało nara- 
zie prawie zupełnie. Dlatego też jak długo niema w 
kraju kredytu długoterminowego, nie może być mowy 
o rzeczywistej poprawie. Wskrzeszenie kredytu długo­
terminowego mogłoby zapobiec w  znacznej mierze klę­
sce mieszkaniowej i bezrobociu i przyjść z wydatną po­
mocą robactwu, które pod względem urządzeń techni­
cznych stoi jeszcze (oprócz dzielnic zachodnich) na bar­
dzo niskim poziomie.

To najlepiej dowodzi, iż % jednej strony instytucja taka była 
• dla kupiectwa pomorskiego niezmiernie potrzebna, z drugiej 

stromy, że na czele instytucji stoją osoby, które należycie poj­
mują swoje obowiązki, mając dobro ogółu na względzie.

Bank omawiany, jako spółdzielnia kredytowa, liczy dziś 
około 50 udziałowców, rekrutujących się przeważnie z kup­
ców, przemysłowców, rzemieślników i rolników. Kapitał spół 
dzielni wynosi obecnie przeszło 100.000 złotych, odpowiedzial­
ność zaś członków —  udziałowców wyraża się w  sumie pół 
miljona złotych.

Jako instytucja o typie kupieckim, bank omawiany za­
łatwia wszelkie czynności bankierskie, a obecnie zaś, ulegając

Rozwój Baria Kipiectwa Poisrskigp.
Rozwój miast pomorskich oraz obrona tychże przed za­

lewem żyw iołów  dla nas niepożądanych i niesympatycznych 
zawisły jest w  wysokim stopniu od solidarności i spoistości 
naszego społeczeństwa. Z  zadowoleniem należy zaznaczyć, 
że większość sfer kupieckich, przemysłowych i rzemieślni­
czych uczyniła już w  tym względzie znaczny krok naprzód, 
organizując własne zrzeszenia i związki, które coraz większą 
zaczynają odgrywać rolę w  życiu społecznem.

Jedną ze starszych instytucyj na gruncie pomorskim jest 
Związek Towarzystw Kupieckich, który, mając na względzie 
dobro członków swoich, nietyiko. jest reprezentantem kupiect­
wa, ale również czyni wszystko, aby członkom swoim zape­
wnić należyty rozwój, tak w  dziedzinie materjalnej, jak i in­
telektualnej. Związek powołał do życia na Pomorzu kilka 
szkól handlowych, a również stworzył' własnemi siłami wła­
sną instytucję kredytową, która dziś wśród miejscowych ban­
ków zajmuje poczesne miejsce. Tej instytucji właśnie pra­
gniemy poświęcić kilka słów.

Bank Związku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu ist­
nieje dopiero rok trzeci i mimo ciężkich warunków dla banko­
wości polskiej, rozwija się pod każdym względem dodatnia

życzeniom tak członków, jak i licznej klijenteli swojej, wpro­
wadził operacje lombardowe, wydając pożyczki za umiarko- 
wanem oprocentowaniem pod zastaw wszelkich wartości, na­
dających się do lombardowania.

Zainteresowane sfery niewątpliwie powitają z zadowole­
niem tę inowację, uzyskując możność korzystania z krótkoter­
minowych pożyczek i uchronić się tym sposobem od sprzedaży 
za beźcen nieraz rzeczy cennych i pamiątkowych, a głównie 
liczne jednostki unikną wyzysku, usłużnych lichwiarzy.

Oprócz czynności wyżej opisanej, wspomniany bank za­
łatwia wszelkie operacie finansowe, wykonując wszystkie złe. 
cenią szybko i tanio, w  myśl zasady „czas to pieniądz".

Jakie skutki wywoła w Polsce ukończenie 
strajku angielskiego.

Po zakończeniu strajku angielskiego, na który się zanosi 
z powodu masowego wstępowania górników do pracy w  Lei- 
cestershire i Nothnhamshire, wrócimy do naszej sytuacji z 
przed maja, lepszej o tyle, że złoty jest już stabilizowany 
i sporo walut z węgla przyszło do kraju —  ale i gorzej o tyle 
—  że nie wszyscy zdawali sobie sprawę, że ożywienie gospo­
darcze wywołane głównie wzmożoną produkcją węgla jest 
tylko przejściowe.

Odpadnie dla naszego eksportu węgla rynek angielski, 
oraz rynki zbytu, zbliżone do Anglji, jak Francja- Norwegii, 
Włochy i Szwajcaria. Rezultatem będzie strata około 800.000 
do miljona tonu eksportu miesięcznie, co spowoduje duży u- 
bytek w  dopływie walut zagranicznych, zarazem zmniejszy

dochody górnictwa węglowego i zmusi do ograniczenia pro­
dukcji. Spadek zarobków ludności górniczej i jej siły kupna 
wywoła spadek popytu na artykuły przemysłowe'. Spaść mu­
szą również dochody kolei oraz wpływy skarbowe. Nieo- 
patrznem jest przeto podwyższać dziś płacę robotnikom. 
Strajk angielski uwydatnił nam, że najsłabszy punkt polskiej 
produkcji węgla leży w  fatalnym położeniu geogranićznym za­
głębi węgłowych, co utrudnia nam konkurencje z Anglią.

Musimy z tej racji zabrać się do rozib udowy portów 1 kolei 
oraz powiększenia parku kolejowego* Należy zapewnić zagłę­
biom węglowym sprawne połączenie kolejowe, by podobne 
wypadki, jatc zupełne zatkanie niektórych przestrzeni, już się 
nie zdarzały

W  daszym ciągu ankiety na temat walki z drożyzną, b. 
nadzwyczajny komisarz do walki z drożyzną, a obecnie refe­
rent prasowy w  Min. Skarbu, p. T. Hartleb, wyjaśnia, iż słowo 
drożyzna jest dalekiem uproszczeniem całego szeregu zjawisk 
gospodarczych polegających na rozpiętości między siłą nabyw­
czą lndności a cenami. Drożyzna Jest zjawiskiem względnem, 
inaczej określanem przez codzoziemca, inaczej przez pracow­
nika, czy robotnika w  Polsce. Państwo musi zdecydować się 
albo na utrzymanie niskich cen, albo na podniesienie skali za­
robków do poziomu światowego. Pierwszym warunkiem za-

Walka z drożyzną.
gadmienia waKd z drożyzną jest stała waluta. Rola państwa 
w  procesie wałki z drożyzną nie jest dobrze rozumiana. Pań­
stwo zawsze wpływa na życie gospodarcze i niewątpliwie 
wyznaczanie cen maksymalnych przez państwo jest etatyz­
mem, ale z drugiej strony wyznaczanie przez kartele trusty 
i koncerny cen minimalnych jest liberalizmem gospodarczym. 
To  też ceny muszą być uwarunkowane granicą opłacalności 
produkcji i wymiany. Niewątpliwie środki administracyjne 
nie usuną drożyzny, jednakie państwo ich się wyrzec nie 
może.

Doniosiy wynslazefc polski.
   j._—- * / • • ■ ■„Polonia” katowicka zamieszcza wiadomość o wynalazku 

inż. Z. Miłkowskiego z Nowego-Sącza, który umożliwia prze­
ładowanie wagonu węgla w  ciągu iedne: minuty na statek 
morsild. Przeładownia typu inż. Miłkowskiego, nosząca mia­
no patentowe „Simplex“  jest w  stanie przeładować na statek 
moTski około 1200 wagonów czyli 30 tys. ton na dobę przy

cenie 23,5 groszy za wagon. Dotychczasowe przeładowanie 
jednego wagonu w  Gdyni trwało 2 godziny przy pracy 9 lu­
dzi i wynosiło około 20 zł. Jak twierdzi wynalazca, budowa 
przeładowania jego systemn wyniosłaby 300— 400 tys. zł 1 
dałaby się uskutecznij w  ciągu paru miesięcy,

Rak bezrobocia w Europie.
Rok bieżący zaznaczył się wzrostem 'kryzysu go­

spodarczego i bezrobocia na całym prawie kontynencie 
europejskim oraz w  Anglji.

W  Niemczech, gdzie sanacja walutowa została osią­
gnięta, proporcja bezrobotnych wzrosła, w  stosunku do 
r. 1925 (I. kwartał) trzykrotnie; na ogólną ilość 3 i pół 
miljona robotników zarejestrowanych w  związkach za­
wodowych liczba bezrobotnych wyfiiosła w  i. kwartale 
br. prawie 2 miljony.

W  Austrji bezrobocie daje się odczuć niemniej do­
tkliwie zarówno masom robotniczym, jak i państwu, 
które udzielało zapomóg 225,000 bezrobotnym.

W  Danji zanotowano dotychczas 31 proc. bezrobo­
tnych, w  Norwegji do 24 proc., w  Holandii dio 17 proc., 
w  Szwecji do 21 proc.

Włochy należą do rzędu krajów, w  których bezro­
bocie pochłania ogromne sumy zapomogowe i absorbu­
je uwagę rządu i społeczeństwa ze względu na przelu­
dnienie kraju i dość ciężką sytuację ekonomiczną; do 
10 proc. ludności robotniczej Włoch, czyli 1,300,000 lu­
dzi wg. ostatnich wykazów pozostaje bez pracy i po­
biera zapomogi rządowe.

W  Anglji liczono w  I. kwartale 1,300,000 bezrobo­
tnych, w  pierwszej zaś połowie września cyfra ta 
wzrosła do 1,550,000.

Jedynie Francja i Belgja nie zostały objęte fala bez­
robocia, które je dotąd omija ze względu na dewaiory-

zaeję franka, sprzyjającą zarówno eksporiowi, jak i na­
tężeniu produkcji.

Normalną za to jest, jak się okazuje, kwota bezrobo­
tnych w  Szwajcarii, gdzie nie przewyższa ona 1-2 proc. 
ogółu pracujących.

Jak widać z zestawień powyższych, kryzys gospo­
darczy, który przechodzi Europa od r, 1919 nie ołegf 
jeszcze decydującej zmianie, czego widomym praeja- 
wem jest trwające uporczywie bezrobocie.

Giełda pfepfeżaa.
P A P IE R Y  W ARTOŚCIOW E.

Poznań, 16. 10.

Kwilecki P o to c k i...............................  4.00
Cegielski .  .........................................................15.00
Roman M a y ...................     . . . 37.00
U n j a ...........................................................................   7.00
Zjedn. brow. grodziskie . . . . . . . . . .  ‘1.10
Centr. R o ln ik ó w .......................   0,60
Hartw g K antorow ica ...................................... 4 00
Poza. spk. drzew.  ...................................   0.40

Ostatnia knrsa telefonem.
Warszawa. 18. 10. Godz. 8. (A W ). Nieurzędowo noto­

wano dolar 9.04% zł, gulden 1.7454 zł. Tendencja utrzymana.

K r o n i k a  T o r u ń s k a .
-f- DYŻUR NOCNY APTEK : od 16 do 22 b. m. włącz­

nie apteka Radziecka, ul. Szeroka 27, telefon 250.
*  •

CO GRAJA W KINACH:
Światowid: ,,Pat i Patachon" i „Zięciowie w  opałach” . 
Pałace: „Miłosny szał" I „W  księżycową noc".
Pan: „Matką” w  roli głównej Henny Porten, i „Godzina przed 

ślubem".
Corso: ’„Fox-Fi1m‘\ Auto! Tempo! Tom! w  roli głównej Tom- 

Mix.
♦

-r- Dwudziestepięciolecie Pożycia małżeńskiego obchodził 
w  sobotę 16 bm. zasłużony obywatel Torunia i członek koła 
śpiewacz. „Dzwon" mistrz krawiecki p. Józef Weiner i mał­
żonka jego p. Klara z Tesmerów, zamieszkali przy ul. Jęcz­
mienne) 9 a. Jubilaci „niech żyją” !

H- Ceny rynkowe z dnia 16 Października br. Masło 2,20 
— 2,50. i funt, jaja' 1 mendel 2,66—2,90. gęsi 7— 12 zł, kaczki 
3,50— 7.00 zł, gołąbki 1,60— 1,80, kury para 3,50—4.50. 'kapusta 
główka, 10 gr i 1,00, kalafiory 20— 1,50 za główkę, kalarepa 
20—25 % mendel, rzodkiewka 3 funty 25 gr, pomidory 20—30 
gr 1 funt, marchew 3 funty 25 gr, cebula 20 gr 1 funt, kartofle 
4—4,50 zł za centner, funt 5 groszy, brukiew 1 funt 5 gr.

— Zebranie miesięczne Pomorskiego Związku Prac. Umysł, 
w Toruniu. W  dniu 13 października rb. o godzinie 6,15 w ie­
czorem odbyło się miesięczne zebranie P. Z. P. U. Zebranie 
zagaił prezes kol Fischer,

Według pkt. z  porządku obrad odczytał sekretarz Zwiąs- 
ku kol. Schmidt sprawozdanie z wiecu z dnia 8. 9 rb. i po­
wziętych rezolucyj. Ażeby wszystkich członków zaznajomić 
z tokiem spraw bieżących, przeczytano również treść otrzy­
manej i wysłanej korespondencji w  ostatnich 6 tygodniach.

Na zasadzie otrzymanej odezwy w  sprawie protestu prze­
ciw zaprowadzeniu 14 godz. dnia pracy wygłosił kol. Fischer 
obszerny referat, zaznajamiając równocześnie wszystkich z 
treścią wystosowanego „protestu" do Ministra Przemysłu i 
Handlu.

Po  wyczerpującym referacie poruszył kol. Fischer sprawę 
udzielenia subwencji przez Magistrat, która od 28 sierpnia do­
tychczas nie była przedmiotem dyskusji na posiedzeniu Rady 
Miejskiej. Dalej podał myśl urządzenia ,,Tygodnia dla Bezrob- 
Prac. Umysł." celem zaopatrzenia najbiedniejszych członków 
bezr. i ich rodzin w  bezpłatny opał na zimę.

W  dyskusji nad referatem kol. Fischera Zabrał glos kol. 
Drogomirecki podkreślając fakt, że pracownik umysłowy bę­
dąc przez 6 godzin intensywną umysłową pracą zajęty, pozo­
stałe dwie godziny już tylko maszynałnie pracuje.

Zebranie zamknięto o godz. 21.

4- Policja aresztowała 1 osobę za wałęsanie się w Pod­
pitym stanie, wykryto kradzież aparatu fotograficznego; zgło­
szono kradzież kołnierza futrzanego wart. 100 zł i kradzież 
z włamaniem gotówki 30 zł. Protokółów za wykroczenie 
przeciw przepisom policyjnym spisano 3, przeciw przepisom 
sanitarno-obyczajowym 4.



« G Ł O S  P O M O R S K ! 19-go października 1926 r.

Wiadomości bieżące.
GRUDZIĄDZ poniedziałek 18 października.
KALENDARZ: Foniedc. 18-go października Łukasza. 

Wtorek 19-go Piotra z Ałk . ” 
Wschód słońca 6 28 zachód 17 3 

Wschód ksiąijca 15 34 zachód W
♦

—**  KALENDARZYK TEATRALNY.
Poniedziałek (18. lu): teatr nieczynny.
Wtorek (19. 10. ): „M łody lais".
Środa (20. 10): teatr nieczynny.
Czwartek (21. 10.): „Nieprzyjaciółka" (premiera).
Piątek (22. 10.): teatr nieczynny.
Sobota, (23. 10.): „Młody las“.

*
— ** DYŻURY NOCNE APTEK. Od dnia 16 do 22 paź­

dziernika Apteka pod .Koroną” , ul. J. Wybickiego 39, telefon 
137,1 Apteka pod „Złotą Gwiazdą” , ul. Chełmińska 26, teł. 399.

— B1BLJOTEKA 1 CZYTELNIA T. C. L. przy ul. Li­
powej otwarte są dla dorosłych codzień od godz. 17 do 19-ei 
wiecz., a dla dzieci tylko we środy od godz. 16 do 17 po poi.

— **  k in o  „ORZEŁ", demonstruje od poniedziałku 
wspaniały potrójny program, a mianowicie wielki życ io ­
w y  dramat erotyczny w siedmiu aktach ,,Trzy kobiet­
ki", dalej ośinioaktową Komedję „Niebieski ptaki", i 
wreszcie dramat sensacyjny osnuty na tle dalekiego za­
chodu Ameryki Północnej p. t. „Król cowboyów". W  ro­
li tytułowej Douglas Fairbaks. Od czwartku „Tancerz 
własnej żony" z W illy Fritschem.

_ * *  k in o  „APOLLO" wyświetla dziś po raz ostat­
ni „Zatraconą ulicę". Od wtorku: „Noc w Nowym Jor­
ku". W  roli głównej Riod la Roąue. W  drugiej części 
program „Tancerka z Casino de Paris".

__** KINO „MIRYSIENKA" demonstruje od soboty 
dramat sensacyjny „Człowiek w  masce". W  roli głó­
wnej Pete Morrison. Oprócz tego nadprogram.

\ *
_ * *  o d  W YDAW NICTW A- Z dniem 15 brn. sta­

nowisko naczelnego redaktora „Głosu Pomorskiego" 
objął p. Stanisław Targowski, dotychczasowy warszaw 
ski sprawozdawca polityczny naszego pisma. Dotych­
czasowy zaś naczelny redaktor został naszym sprawo­
zdawcą parlamentarnym i przedstawicielem naszego 
wydawnictwa w  stolicy.

— * *  STAN POGODY. Według danych Państwowego In­
stytutu Meteorologicznego:

Od kilku dni Polska znajduje się w  obszarze niskiego ci­
śnienia, które przewiduje pogodę pochmurną 1 dżdżystą o cha­
rakterze zupełnie już jesiennym. Zmiany w  kierunkach wia­
trów wywołują niewielkie wahania temperatury z dnia na 
dzień, lecz naogół jest jeszcze dość ciepło. W  dniu wczoraj­
szym zrana na północy Polski temperatura wynosiła około

Z teatru-

Młody las.
Sztnka w 4-ch aktach J. A, hertza. Reżyserował p, Stani­

sław Zięciakiewicz.
Wczorajszą premierą nawskroś patrjotycznej sztuki J. A. 

Hertza p. t. „M łody las”  dyrektor Henryk Czarnecki sprawił 
publiczności grudziądzkiej nlelada sensację.

Cóż stanowi tło tej chwytającej za serce każdego Polaka 
sztuki? Oto historja tak jeszcze niedawna, bo zaledwie z 
przed laty dwudziestu, gdy na ziemiaćh polskich w  zaborze 
rosyjskim panował deprawujący duch moskiewski, przenikał 
do wszystkich przejawów życia publicznego, ba, prywatnego. 
Naturalnie, najsilniej zakusy wraże atakowały szkolnictwo, 
aby w  dusze młodzieży polskiej systematycznie wsączać jad 
kultury bizantyjsko-rosyjskiej z calem bogactwem niszczyciel­
skich pierwiastków. System rusyfikatorski od swego ojca du­
chowego ostatnich dziesiątków ubiegłego stulecia kuratora o- 
kręgu warszawskiego Apuchtina zwany apuchtinowskim 
wprost szalał, siejąc dookoła w  sercach i umysłach młodzieży 
nienawiść i podłość.

Na takiej to kanwie strasznych przeżyć młodzieży pol­
skiej usnuł swoją czteroaktową opowieść J. A. Hertz, dając 
lej tytuł „M łody las1’, gdyż zbuntowana młodzież, jako ten 
młody las, w  miarę szalejącego ucisku wzrastała i krzepła 
w  niewoli, aby wreszcie w  1905 roku zerwać okowy i... po la­
tach kilku skrzepnąć i wyróść na mocne i silne pniaki Odro­
dzonej Polski.

* *  *

Biedna rodzina skromnego urzędniczka magistrackiego 
Grzegorza Majewskiego, któremu już tylko trzy lata brakuje 
do emerytury. Jedynak, Antoś, jest uczniem siódmej klasy 
gimnazjum, a córka dorosła, Marysia, ma zostać nauczycielką 
francuskiego w  tymże gimnazjum za protekcją swego narze­
czonego, nauczyciela kaligrafii, Konrada Orłowskiego. Pani 
Majewska trzyma na stancji kolegę swego syna, Frania 
Pszczółkowskiego i stołuje Orłowskiego. Antoś należy do 
tajnego stowarzyszenia młodzieży niepodległościowej, ideali­
sta, gorący patrjota, natura nawskroś szlachetna o Wysokiem 
poczuciu godności. Z tego samego tworzywa jest młodszy 
nieco Franio, szałapata, urwis, typowy kpinkarz szkolny, ale 
o wysokich wartościach duchowych, niemniej gorący patrjota, 
pozostający pod głębokim wpływem Antosia.

Przyjacielem starego Majewskiego jest Wiktor Kiernicki, 
gospodarz klasy w  gimnazjum, który oportunizm swój I lojal­
ność wobec zwierzchności szkolnej doprowadza do granic de- 
latorstwa, inaczej Szpiegostwa.

Bohaterem sztuki jest właściwie niewidzialny, ale uno­
szący się ponad wszystkimi wielki Duch Polski, k tó ry  zmaga 
s ę  z Duchem Gangrenującej Rosji, aby wreszcie, żądny wol­
no ca, zerwać sie z uwięzi i z okrzykiem ,.Niech żyje Pol-,

+5°, lecz w południowych jej częściach było bardz'0 ciepło, 
miejscami do +15° C.

Prawdopodobny przebieg pogody w  dniu dzisiejszym: naj­
pierw^ pochmurno, deszcze, dość ciepło; potem stopniowe po­
lepszanie się stanu pogody, począwszy od zachodu kraju. 
Umiarkowane wiatry z kierunków zachodnich.

— ** Z TEATRU MIEJSKIEGO.
„M iody las", jak było do przewidzenia, zdobył so­

bie na premierze niebywale uznanie u publiczności, gdyż 
porusza kwestje nader każdemu sercu- polskiemu bli­
skie. Treść sztuki zaczerpnięta jest z czasów panowa­
nia caratu, kiedy to knut moskiewski wisiał nad głowa­
mi młodzieży polskiej, a każdy człowiek, czy to dzie­
cko, czy starzec, który myślał głębiej i OKazywal mi­
łość swoją do Ojczyzny, byl przez katów rządu rosyj­
skiego gnębiony. Najwięcej cierpiała ucząca się mło­
dzież. Chwile te przedstawia nam autor, gdyż sam je 
przeżywał podzas swego pobytu w  gimnazjum piotr- 
kowskiem.

To też powtórzenie „Młodego lasu" na wtorkowem 
przedstawieniu ma zapewione powodzenie. Początek 
punkt, o godz. 8-mej. W  antraktatch. koncert orkiestry 
65 p. p.

„św it, dzień i noc" grany na wszystkich scenach 
polskich z olbrzmiem powodzeniem zdobył sławę auto­
rowi włoskiemu Dario Niccodeaii‘eaiu. To też dalsze 
jego sztuki, jak „Nleprzyjaciółka", „Nauczycielka", 
„GałganeK" (..Dziewczę z bruku rzymskiego") i inne 
również cieszyły się wielką frekwencją publiczności, 
jak również zdobyły uznanie prasy. Dyrekcja chcąc za­
poznać naszą publiczność z popularnym włoskim auto­
rem, wystawia w  nachodzący czwartek świetną jego 
sztukę „Nieprzyjaciólka", z której próby odbywają się 
w  całej pełni, pod reżyserią Kazimierza Opalińskiego, a 
pracownie malarskie przygotowują specjalnie nowe de­
koracje.

— * *  OSOBISTE. Naczelny redaktor „Głosu Po­
morskiego" przyjmuje interesantów codziennie od godz. 
10— 11 rano.

— URLOP-STAROSTY. Dnia 17 brn. rozpoczął drugą 
część swego urlopu wypoczynkowego p. Starosta Czarliński, 
który potrwa do 30 bm. włącznie.

Zastępstwo objął pierwszy Deputowany powiatowy p. 
Chelmicki z Szonowa.

— ’* *  DYREKCJA W YD AW NICTW  CODZIENNYCH , Gło­
su Pomorskiego" niniejszem podaje do wiadomości publicznej, 
że p. Stefan Hoffman przestał być akwizytorem wydawnictwa 
i wobec tego uprasza się Sz. klijentelę o niepowierzanie te­
muż żadnych zamówień ogłoszeniowych ani abonamentowych.

— * *  GODNE POCHW AŁY. Jak nas informują z 
kół obywatelskich, do uświetnienia wieczornicy urzą­
dzonej staraniem Nar. Organizacji Kobiet w  „Wielkopo- 
lance" przyczynił się w  wielkiej mierze zespół orkie- 
stralny mandolinistów, pozostający pud batutą znanego 
z niedawnych koncertów w  Grudziądzu, kapelmistrza 
p. Zołotnikowa. Orkiestra p, Zołotnikowa grała na 
wspomnianej wieczornicy bezpłatnie do g. 2% r., zysku­
jąc swą ofiarnością uznanie i sympatię tutejszej inteli­
gencji.

ska“ wylecić radośnie z przeklętych mroków niewoli ł stanąć 
do walki o niespożyte prawo do rodzimego języka, do kultury 
ojczystej i własnej Niepodległości.

„M łody las”  —  jest to w  miniaturze historia tych zmagań.
Antoś na lekcji historji, sprowokowany przez inspektora 

gimnazjum, obrażony w  najświętszych swoich uczuciach Po­
laka, znieważa go słownie. Za Antosiem -staje murem cała 
klasa. Na sesji ciała pedagogicznego ad ho-c zwołanej w  tej 
sprawie, inspektor — główny rusyfikator żąda wydalenia An­
tosia i pozbawienia go raz na zawsze prawa uczęszczania 
do gimnazjum w  obrębie Rosji. Dyrektor natomiast zwraca 
uwagę na panujący wśród młodzieży polskiej ferment i radzi 
nie podniecać go bezwzględnością. Z trudem przekonuje in­
spektora, aby się zgodził na przeproszenie go przez Antosia. 
Wprowadzony jednak na sesję Antoś odrzuca propozycję prze­
prosin i bez względu na grożącą mu surową karę hardo i z go­
dnością przeciwstawia się ugodzie. Dyrektor, obawiając się 
wybuchu zapowiedzianego strajku szkolnego'i niepewny swego 
losu, odracza decyzję na trzy dni. Mimo to na drugi dzień 
uczniowie urządzają w  gmachu gimnazjum wiec, na którym 
postanawiają zastrajkować o szkołę polską i przysięgają pod 
żadnym warunkiem nie wstąpić więcej do szkoły rosyjskiej. 
Jest to odpowiedź wrogom uciskanej i maltretowanej dotąd 
młodzieży, „Niech żyje Polska!”  —  z tym hasłem młoazi bo­
jownicy wstąpili w  szranki.

Sztuka obfituje w  wiele epizodów charakterystycznych 
dla ludzi i zdarzeń ówczesnych; całość związana jest m-ocno, 
akcja od pierwszego aktu zaciekawia, intryga rozwija się kon­
sekwentnie, rozwiązanie zbliża się z kaiidą następną sceną. 
Autor o niczem nie zapomnfcł: dał prawdziwe typy jakby 
wyrwane z życia, każda postać żyje. a w  żyłach płynie krew. 

* * * ;

Ale uie byłbym wiernym sprawozdawcą wczorajszej 
premiery, gdybym nie złożył powinnego danku wszystkim 
wykonawcom. Zasłużyli na to rzetelnie, dając sztuce naj­
lepsze cząstki swoich talentów, bo włożyli w  kreacje cale 
swoje bogate serca i dusze.

Pp. Edmund Karski, j'ako Antoś, i L. Rymsza, jako Fra­
nio, odtworzyli wierne typy kontrastów; P. Rymszy pozwo­
liłbym sobie zrobić skromną uwagę, aby bardzo zważał ną 
grożące mu nieraz niebezpieczeństwo: szarży. — ale wierzę, 
że jego niewątpliwy talent ustrzeże go od tego. Wprost gro­
teskowe postacie nauczycieli - Polaków gimnazjum rosyjskie­
go: Kiernickiego, Sikorskiego i Orłowskiego dali pp. W !. Ki­
sielewski/Br. Maciejewski i Z. Panek (trochę razi! sztywno­
ścią); niemniej z artystycznym umiarem stworzyli postacie 
dyrektora gimnazjum, inspektora, nauczyciela matematyki 
i urzędnika magistrackiego pp. Fr. Bay-Rydzewski, Fr. Bur­
ski, Antoni Miller i K. Opaliński; pp. Stanisław Jaworski 
w  roli profesora greki i St. Zięciakiewicz w  roli profesora 
francuskiego dali typy skończone całkowicie pod każdym 
wzglądem artystycznym, wykazując wysoki poziom swoich 
talentów i intuicji Del gratla. wnosząc do sztuki całej, w  myśl

— **  TABELA WIĘKSZYCH WYGRANYCH LOTERJ) 
PAŃSTWOWEJ. ’

W  drugim dnłu ciągnienia 1-szej klasy państwowej lotery 
klaśowej, główniejsze wygrane padły na numery następujące;

20.000 złotych na Nr. 77060.
10.000 złotych na Nr. 36277.
Po 2.000 złotych na NrNr.. 68676 80000.
Po 300 złotych na NrNr.: 11879 47377.
Po 200 złotych na NrNr.: 2631 15370 46784 65510 69773 

77031.
Po 150 złotych na NrNr.: 391 11878 22893 32326 32669

36198 39983 42169 43927 4474? 53581 58018 64937 79268.
Po 125 złotych na NrNr.: 620 1573 2663 3085 5400 7289 

8525 9005 9738 10480 10555 10927 11389 15890 16644 20114 22197 
22366 22564 22759 24508 24751 27539 29660 33113 36365 38478
38707 40371 40442 45134 46060 46404 49154 51587 52429 55037
57094 57939 58287 58872 63031 68979 70424 70970 71807 72906
73120 73371 75111 76836 78615 79460.

— 1** WIZYTACJA GIMNAZJÓW GRUDZIĄDZ­
KICH. W  ciągu ostatnich dni p. Swiderski, naczelnik 
wydziału szkół średnich w  Kuratorium naukowym O- 
kręgu Pomorskiego bawił w  naszem mieście celem prze 
prowadzenia wizytacji w  gimnazjum przyrodniczo-ma- 
tematycznem i klasycznem. Dokonana lustracja wyka­
zała, że nauki i wychowanie w  obydwóch uczelniach 
stoi na właściwem poziomie.

P. naczelnik Swiderski odibył specjalną konferencję 
w sobotę w  sprawie założenia przy gimnazjum przyro- 
dmiczo-mateimatycznetr pracowni fizycznej, w  której 
uczniowie mogliby praktycznie zapoznawać się z-dzie­
dziną wynalazków i, zdobyczy nauk technicznych.

— **  Wpisy uczniów do szkoły rolniczej w Kowale­
wie Pom., pow. wąbrzeski, przyjmuje się do dnia 1 li­
stopada brr Ze względu na znikomą ilość miejsc wol­
nych należy zgłaszać się jak najrychlej. Kurs nauki pół­
toraroczny. Początek roku szkolnego dnia 4 listopada 
br. Warunki przyjęcia wysyła na żądanie Dyrekcja 
sgkoły.

— * *  Występy Johna Rozkwasa. Siłacz o wszech­
światowej sławie zadziwił publiczność szeregiem nieby­
wałych produkcyj, z łatwością bowiem robił podkowę 
z kawałka żelaza, ze sztaby żelaznej monogram itp.

— ’**  ZJAZD DELEGATÓW POMORSKICH ZWIĄZKÓW 
PRACOW NIKÓW  UMYSŁOWCH. Zjazd .ozpocząt się wczo­
raj o godz. 8 rano Mszą Sw. w  Furze, poezenPudali się do lo­
kata p. Dominikowskiegc przy  u!. Strzeleckiej.

Zebranie zagaił p. St. Kwiatkowski, prezes oddziału gru­
dziądzkiego/ oraz kierownik wydziału HI p Gawroński w y­
delegowany w  zastępstwie p. ideę prezesa Krobskiego.

P. Gawroński wygłosił dłuższe przemówienie, w  któretn 
podkreślił, jako najważniejszy postulat, sprawę centralbśacfl 
wszystkich istniejących w  Woj. Pomorskiem związków.

Po wyborze marszałka zjazdu p. taż c eliksa Jarasz-Kl- 
stowskiego wywiązała się ożywiona dyskusja nad referatem 
p. Kwiatkowskiego, w  której zabierali głos: pp. Fischer,
Drogomirecki, Kokoszewskl 1 inni.

Na wniosek p. Rokoszewskiego przystąpiono do wyboru 
Centralnego Zarządu Pom V'w. Pracowników Umysłowych, 
w  którego skład weszli St Kwiatkowski prezes, B. Drogo* 
'"'!■■■ . 1 — — ■■Mi
intencji autora, pierwiastek dobra i szlachetności; na wyróż­
nienie zasługują dobre kreacje uczniów, które stworzyli pp. 
Bogumił Herchold i Aleks. Kisielewski, zdradzając nieprze­
ciętne walory talentu; role kobiece znalazły inteligentne w y ­
konawczynie w  osobach pp. Szymańskiej, Kossakowskiej, 
Skibickiej i Mirskiej; poprawny był p. Antoni Jóźwicki, aktor 
o wybitnym talencie chaiakterystycznym.

Całość wypadła świetnie. Sceny zoiorowe bez zarzutu. 
Niemałą zasługę położył w; starannem przygotowaniu sztuki 
p. Stanisław Zięciakiewicz, który jako reżyser wykazuje co­
raz to większy postęp.

W  końcu muszę podkreślić, że p. dyrektor Henryk Czar­
necki dobrze zaslnżył się Grudziądzowi, dając w  pierwszym 
okresie swojej działalności sztukę tego rodzaju, co „Młody 
las“ , gdyż jest to wskazówką, że program repertuaru Teatru 
Miejskiego pod jego kierownictwem pójdzie po llnjł narodo­
wej i przyczyni się niewątpliwie do zespolenia tutejszych 
ziem z Macierzą Ojczystą.

Stanisław Targowski.

V*    “ ’

Lady Chic.
(Operetka w 3-ch aktach F. Arnolda I E. Bacha.

Muzyk? Walter? Kolio.

Występ gościnny Kazimiery Niewiarowskiej.

Teatr zapełniony po brzegi Już w  foyer owionęła nas 
atmosfera specyficznie premierowa. Tłok. W  opwłetrzu unos! 
się silny zapach perfum. Widać ogólne podniecenie. Rzecz 
dawno w  teatrze niewidziana: balowe toalety pań. I jeszcze 
jedna rzecz — publiczność, która w  teatrze nigdy nie bywa­
ła, a którą zwabiła sensacja 1 posmak podkasanych wrażeń.

Od czasu do czasu przewinie się błogo uśmiechnięta 
twarz dyr. Czarneckiego. Zadowolenie rozlało się nie bez 
powodu na jego obliczu. Nadkomplet.

Wreszcie dzwonek —  przeciskamy się do naszych miejsc. 
Już na samym początku uderza w nas ostry z lekka wyu­
zdany humor, dowcipy typowo z bruku warszawskiego a w ię­
cej może z kawiarń i nocnych knajp zapożyczone i przytem 
toalety Niewiarowsldej.

Wszystko to razem wzięte swobodnie zmieścić można w 
kieszonce od kamizelki włącznie z toaletami primadonny.

Z obowiązku należy napisać coś o muzyce. Otóż pan Wal­
ter Kolio miał moim zdaniem bardzo szczęśliwy pomysł wple­
cenia szeregu potpouri i wkładek. Wychodzę z tego założenia, 
że przyjemniej jest posłuchać mniej lub więcej udanych wią­
zanek muzycznych zapożyczonych u innych kompozytorów, 
niż słuchać muzyki może całkiem oryginalnej, lecz jałowej.

Trzeba przyznać, że wszyscy artyści oprócz p. Czerniaw­
skiej dali maksimum humoru i mocnej pikanterji. Prym  trzy­
mała naturalnie p. Niewiarowska. Podobała się bardzo znana 
Już w  Grudziądzu piosenka Jullcza „Serca**, Fr.
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mjredd, Kiae-prwes, M. Rokoszewski, sekretarz, K. Małecki 
skarbnik, J, Szmidt zasu.paa sekretarza, W. Bitofbki I W. 
Przybyszewski, jako członkowie.

Następnie wybrano iadę nadzorcza w składzie: p. B. Fi­
szer d « Fiszering prezes, Inż. T. Jarosz-Kistowski vice-pre- 
zes, Wojnar, Werner, Gniewkowski, Szczęsny, Nowak; W ie­
czorkowski Jarosz-Kistowska, jako członkowie.

Po  wyczerpaniu porządku obrad przystąpiono do wol­
nych wniosków. P. Fischer zgłosił wniosek o przystąpienie 
do centralnej organizacji związków zawodowych prac. umy­
słowych w  Warszawie, który jednogłośnie został przyjęty. 0- 
brady zakończono „Rotą” .

Wieczorem wspólna kolacja zgromadziła uczestników zja- 
sdu w  nastroju braterskiej serdeczności.

— 36 TEATRÓ W  W  POLSCE. W  sezonie bieżącym, 
w  całym kraju jest czynych 36 teatrów, mianowicie:

W  Warszawie 15: Opera, teatr Narodowy, Letni, Polski, 
Mały, teatr Ćwiklińskiej 1 Fertnera, Odrodzony, im. Fredry, 
Teatr Niewiarowskiej, Qul pro quo, Perskie Oko, Eldorado, 
1 eatr Zjednoczonych, Mignon 1 Olympja.

W e Lwowie 3: Wielki Nowości i Teatr Mały.
W  Poznaniu 3: Wielki, Polski i Teatr Nowy.

' W  Krakowie 2: Teatr im. Słowackiego i Popularny.
W  Łodizi 2: Teatr miejski 1 Popularny.
W  Wilnie 2: Teatr na Pohulance —  Reduta i Teatr Polski 

(„Lmtnla” ).
Pozatem po jednym teatrze miejskim lub prywatnym ma­

ją: Katowice, Lublin, Grodno, Toruń, Bydgoszcz, Grudziądz, 
Płock, Sosnowiec, Kalisz i Leszno.

* *  ZE SREBRNEGO EKRANU KINO „MARYSIEŃ­
KA". Staraniem właściciela kina „Apollo11 p. Kaubego 
zostało otwarte w  ubiegłą sobotę w  gruntownie o dno- 
wionym gm&chu danwicjs-zcgo kina „OlyiHiipja przy iu. 
Chełmińskiej nowe kino popularne „Marysieńka**. _

Po całkowitym remoncie nowe kino przedstawia się
wcale sympatycznie. . .' ,

Na jnauguracyjnem przedstawieniu zademonstrowa­
ła Dyrekcja wspaniały film sensacyjny p. t. „Człowiek

W ^Rliiften, pochodzący z wytwórni amerykańskiej, 
osnuty na tle „Dzikiego Zachodu1* oddaje fragmenty ży­
cia oraz obyczaje mieszkańców zakątka Ameryki Poł-

nOCBohaterern filmu jest świetny aktor i doskonały
sportowiec Pete Morrison. . ,

Podkreślić należy b. udatną ilustrację muzyczną (.du­
e t: fortepian, skrzypce).

— * *  ZE SPORTU KOLARSKIEGO. Wczorajsze] nie­
dzieli po raz pierwszy odbył się w  naszem mieście bieg cy­
klistów na przełaj, zorganizowany przez T. S. „Olympia .

Do zawodów dopuszczeni byli wszyscy cykliści, tak 
zrzeszeni, jak i nie zrzeszeni, z dowolnym' rowerem. Bieg 
jednakże nie doznał należytego zrozumienia ze strony gru­
dziądzkich cyklistów. Zainteresowanie było zbyt małe.

Do startu zgłosiło się zaledlwie jedenastu cyklistów, z któ­
rych tylko ośmiu brało udział: sześciu ze sekcji kolarskiej, 
jeden ze sekcji piłkarskiej „Olympji”  i jeden ł  towarzystwa 
„Gotów ’* przy Farze.

Start nastąpił o godzinie 2,30 z boiska „Olympji**. Trasa 
biegu prowadziła przez ulicę Victoriusa, Cegielnianą do Ra- 
dzyńskiej, dalej szosa Radzyńską do szkoły kawalerji, na­
stępnie przez las Rudnicki a ż  do leśniczówki w  Rudniku.

Trasa była bardzo trudna z powodu ostatnich paru dni 
deszczystych, mimo to prawie wszyscy zawodnicy bieg u- 
kończyli.

Po  zadętej walce pierwszy przybył Gawroński Alfred, 
jako drpgł —  Szydłowski Zenon. Trzecie miejsce zajął (2 mi­
nuty później) Chełek. Czwarty Popiel. Piąty Budnlekl Jan, 
Szóste Grzonke Wilhelm z Tow. „Gotów” przy Farze, jako o- 
statni —  Romanowski Maks i Diesing Konrad.

Czas osiągnięty przez pierwszego zawodnika wynosi 3ń 
min. na przestrzeni 16 Mm.

Po przemówieniu naczelnika sekcji kolarskiej T. S. 
„Olympia”  p. Kolczyka, nastąpiło rozdanie nagród.

Pierwszą nagrodę otrzymał p. Gawroński, srebrny pii- 
har wędrowny; reęzta zaś zawodników otrzymała srebrne że­

tony i dyplomy. Dzień .wczorajszy był zakończeniem tego­
rocznego sezonu kolarskiego sekcji cyMistów przy T. S. 
„Olympji**.

**  Pod opieką policji. W  dnia wczorajszym przy­
trzymał posterunkowy policji państwowej niejakich 
Marcina Kujawę, robotnika z Leszna, Franciszka Rudni­
ka, krawca z Tucholi oraz Tadeusza Malewskiego z 
Inowrocławia podejrzanych o kradzież trzystu złotycn 
na szkodę pewnego gospodarza z Sienna, pow. by dgoski

— **  Niefortunny złodziej. Walenty Staruchowicz, 
zamieszkały przy ul. Rzezalnianej 2, zameldował w  Ko­
misariacie III. policji państwowej, że niejaki piętnasto­
letni wyrostek Tebuś manipulował przy drzwiach jego 
sklepu, który mieści się w  tym samym domu. Niefor­
tunny m łodzieniec został jednakże spłoszony roy.?z 
służącą St.

M u  c h «  t o w a r z y s t w .
(rt.) Zarząd P. M. Św. Wincentego a Paulo przy Ko­

ściele Serca Jezusowego w  Małerri Tarpnie zawiadamia, 
że we wtorek t. j. 19 b. m. o godzinie 5 wieczorem 
(17-tej) w salce przy Kościele odbędzie się walne zebra­
nie, na które zaprasza swych członków.

(rt) KURSY SANITARNE CZERWONEGO KRZY­
Ż A  rozpoczną się z końc-em bieżącego miesiąca. Zapisy 
przyjmuje się w  poniedziałki, środy i piątki od godz. 10 
do 12 rano, oraz w  czwaitki od 6 do 7 wieczorem. Pa­
nie deklarujące się na stanowisko sióstr rezerwowych 
Czerw. Krzyża, tj..na wypadek wojny, zechcą się zgło­
sić w  dniach powyżej podanych w  biurze Czerw. Krzy-: 
ża ul. Stara 1. Świadectwa z ukończonych 7 klas w y­
działowych lub 4 gimnazjum uprasza się przynieść ze 
sobą.

(rt) Zebranie Związku Pracowników Umysłowych Z. Z. P. 
Koło Grudziądz, odbędzie się we wtorek, 19 października b. r. 
w  sali „Bazar*’ przy ulicy Moniuszki, o godz. 7 wiecz. na któ­
rym przemawiać będzie delegat Zarządu Centralnego z Ka­
towic. Członków i sympatyków zaprasza się jaknajuprzej- 
miej Zarząd.

(rt) Chór męski „Echo“. Następna lekcja śpiewu od­
będzie się w  poniedziałek t. j. dnia l b. m. o godz. 8-ej 
wieczorem w  Hotelu pod Złotym Lwem.

Uprasza się usilnie o punktualne przybycie wszyst­
kich członków.

Cześć Pieśni! Zarząd.
(rt) Walne zgromadzenie „Towarzystwa Naturalnego 

Sposobu Życia”  odbędzie się w  sobotę, 30 b. m. o gudz. 7-ej 
wieczorem poć „Złotym Lwem**, a w  razie niestawienia się 
kompletu, odbędzie się to  samo zgromadzenie o godz. 7 i pół 
bez względu na ilość obecnych członków. Zarząd.

Z Pomorza.
— * NOWA-W1EŚ, pow. Grudziądz. (Pożar) W  piątek 

rano o godzinie 9,30 wybuchł ogień w  chacie p. Szyżoia. —  
Spaliła się chata wraz z meblami, w  zabudowaniu zginęły w 
płomieniach 4 świnie, kury i jedna koza. Pomimo że straże 
pożarne z Nowejwsl i Małego Tarpna pospieszyły natychmiast 
z pomocą, nie udało się ognia zlokalizować i doszczętnie spło- 
nęłaa chat kryta słomą. P. Szyźoł ponosi d'ośćl poważną stratę 
gdyż jest bardzo nisko zabezpieczony.

— * CHODZIEŻ, (śmierć —  spowodow. zatruciem krwi 
przez łublni) Administrator w  Wyszynach pow. chodzit- 
skiem Jerzy Menzel, w  majętności hrabiego Hochberga, za ­
mieszkałego w  Niemczech, był w  tych dniach zajęty przy do- 
zorowanin zwózki łubinu w  stóg. P rzy  pracy tej wpadł zmar­
łemu. na rękę strąg łubinowy i utkwił w  mięśni dłoni. Ręka 
Men złowi napuchła tak mocno, że chorego przewieźć musiano 
do szpitala Jochaniter Krankenhaus w  Chodzieży. Menzel 
pomimo natychmiastowej pomocy lekarskiej 1 wszelkich zabie­
gów podjętych w  szpitalu, zmarł po kilku dniach ciężkich1 mę­
czarni wskutek zatrucia krwi.

* STAROGARD (Przeniesienie Sądu Okręgowego do 
Gdynł). Krążą pogłoski, iż Starogardzki Sąd Okręgowy zo­

stanie przeniesiony dc Gdyni. Pogłoski te przybierają formę 
prawdziwości. Kiedy nastąpi przeniesienie Sądu, niewiadomo 
jeszcze, przypuszcza się, że nie nastąpi to w  krótkim'-czasie, 
gdyż w  Gdyni niema jeszcze odpowiedniego gmachu. Miasto 
w  razie przeniesienia Sądu Okręg, do Gdyni dużo straci. Od­
bije się to najbardziej na kieszeni tutejszych kupców i restau­
ratorów. Do Starogardu przybywa obecnie na terminy sa­
dowe dużo osób z północnych powiatów Pomorza, a później 
tego nie będzie.

—*  POD0DKI. pow. kościerski. (Nieszczęście samochodo­
we). Samochód, wiozący sekretarza powiatowego p. L. z Ko­
ścierzyny, najechał tu robotnika zatrudnionego przy tutejszej 
domeniej państwowej. Robotnik odniósł silne obrażenia. W  
stanie nieprzytomnym odwieziono go do mieszkania, dokąd 
zawezwano lekarza ze Skarszew.

— * CHOJNICE. (Tajemnicze zwłok! noworodka). Dwaj 
robotnicy zajęci w  czyszczalni, przy rzeźni w  Chojnicach na­
trafili na szczątki noworodka. Znaleźli oni m. in. część rączki, 
2 nogi i lewą część piersi. Natomiast wezwany lekarz stwier­
dził, że chodzi tu o zbrodniczy mord, który prawdopodobnie 
popełniła wyrodna matka. By zatrzeć ślady swej ohydnej 
zbrodni, pokrajała maleństwo w  bestialski sposób, rzucając 
szczątki do czyszczalni przy rzeźni. Dotąd wyniki śledztwa 
nieznane.

— * GDYNIA. (Rozbudowa tecnniczna dworca kolejowego).
Budowa urządzeń technicznych dworca gdyńskiego jest już na 
ukończeniu. Na peronach ustawiono oszklone budki ochronne 
oraz domki dla kontroli celnej i zagianfoznej Pozatem w y­
kończone są domk1 sygnalizacyjne oraz mieszkalne dla robot­
ników kolejowych.

(Pogłębianie portu). Budowy czerpalne koło pogłębienia 
i rozszerzenia pierwszego basenu wewnętrznego portu postę­
pują w szybkiem tempie. Wielka draga czerpalna pracuję 
bez przerwy dzień i noc.

Z całej Polski.
=  W ARSZAW a . (Otwarcie bocznicy kolejowej). Dziś 

odbyło się otwarcie linji kolejowej prowadzącej od dworca 
na targowisko miejskiej na Pradze. Linja będzie wielkim u- 
łatwieniem w  zakresie transportu bydła, które dotychczas pę­
dzone było przez miasto, lub przewożone na furmankach. 
Linja wybudowana została na skutek inicjatywy zrzeszenia 
kupców trzody chlewnej popartej przez Magistrat.

=  WOŁKOW YSK. (Schwytanie niebezpiecznego szpiega). 
Policja tutejsza zatrzymała w  pociągu zdążającym z Wilna 
do Warszawy szpiega wojskowego sowieckiego, niejakiego 
Pachomowa, przy którym znaleziono szereg dokumentów 
stwierdzających, że prowadził on wywiad wojskowy na tere­
nie D. O. K. III. Pachomów został przekazany odnośnym wła­
dzom. .

=  KRAKÓW. (KpL Orliński odłożył przyłot do Krakowa). 
Dziś w południe nadeszła do województwa krakowskiego de­
pesza, przebywającego w  Poznaniu lept. Orlińskiego, że z PO- 
podu choroby, zmuszony jest zrezygnować z zamierzonego 
przylotu do Krakowa.

— LW Ó W . (Aresztowanie fałszerza i oszusta). PoHcJaS 
lwowska zaaresztowała właściciela kantoru wymiany, przy; 
ul Rejtana, niejakiego Rosemhecka pod zarzutem dokonywania 
oszustw i puszczania w  obiegł fałszywych banknotów dola« 
rowych. Rosenheck otrzymał od niejakiego PodhrebeckiegC 
1500 zł na zaknp akcyj Zieleniewskiego, wzamian za co wydal 
mu kwit depozytowy na rzekomo złożone w  jego kantorze 
akcje. Okazało się, Iż Rosenheck ni? posiada ani akcyj, ani 
pieniędzy. W  podobny sposób oszukał on Bank Spółdzielczy 
w  Krakowie na sumę 3700 zł. Równocześnie zajmował się 
puszczaniem w  obieg drogą wymiany tWszywych banknotów 
dolarowych.

=  WILNO. (Kości powstańców męczenników). Wczoraj 
podczas robót kanalizacyjnych przy ul. św. Jakóba robotnicy 
znaleźli dwa szkielety ’ ud/.kie. Według orzeczenia osób kom­
petentnych. które przy.nh- zwiedzić wykopaliska, w miejscu 
tym rozstrzeliwano powstańców z roku 1863.

DRUKARNIA POMORSKA TQ,W. AKC GRUDZIĄDZ.
Odpowiedzialny redaktor: irydrr Predzki.

f
Dnia 16 października br., o godz. 9-tej 

wieoaorem, zasnęła w Bogu, po długich 
i ciężkich. eierpieniachv opatrzona kilka­
krotnie Sakramentami św., nasza najdroż­
sza matka, babcia i ciotka ś. p.

Walentyn Slaśkiuwiczowa
a U o - o e i ń ł b J e l i

praetywszy lat 81. 8527
Z a  w d a  (Pnm ) pcw. Grudziądzki, <łn. 18. 10. 
Pogrzeb odbędzie «ie w ś r o d ę ,  20 bm , o godz. 

JO przed poi. z domu lałoby w Zawadzie, para­
fii SzynwałdzJsiej, o czem donoszą w oiężkim 
smutku pogrążeni

Syn, synowa, wnnki I rodziaR.
Osobnych zawiadomień me wysyła się. Powózki 

oozekiwaó będą na stacjach. Łasin, Ławska Wola

Ostrzegam
przed nabyciem nieruckomo- 
ści Dzierżuo karta Nr. 1 pcw. 
Brodnicki, którą nabyłam i 
jedynie sama dysponuję
« Marta Flarkiwska

HOTEL  K R Ó L E W S K I  D W O R
We wtorek, dnia 19. bm., o godz. 8-ej wiecz 18472

W I E C Z O R E K  F A M IL IJ N Y . s H

K A Ł  RECKI

Poleca n a j t a n i e j  7349

materiały pisemne i szkolne
G r u d z i ą d z ,  ul. 3  M a ja  2 4 , obok Apteki pod Orłem. 

P ro a^ ę  ś l ę  p r z e k o n a ć ! '

Ogłaszajcie w Głosie Pomorskim!

Bank Związku towarzystw Kupieckich u: Pomorzu
8476 Spótdz. kredyt, i, ograD. odpow..
ul. Stara nr. 10 G R U D Z I Ą D Z  telefon nr. 162 

podaje do wiadomości, źe r o z p o c z ą ł  u d z i e l a n i e

pożyczek pod zastaw złota, srebra
t u d z i e ż  i n n y c h  p r z e d m i o t ó w  w a r t o ś c i o w y c h .  Po­
n ad to  załatwia wszelkie czynności bankowe, a mianowicie: 
k u p u j e  w a l u t y  o b c e  i uskutecznia p r z e k a z y  z a g r a n i c ą ,
załatwia przekazy do wszystkich miejscowości w  Polsce, 
przyjmuje do oprocentowania l o k a t y  i  w k ł a d y ,  inkasuje 
wszelkie należności pieniężne, dyskontuje weksle towa­

rowe oraz załatwia wszelkie zlecenia komisowel.

TUTKI DO PAPIEROSÓW 
BIBUŁKI GO PAPIEROSÓW

v; * ; . • /SV>
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Początek przedstawień o godzinie 
.mm 6.i 5 i 8.15 wieczorem. limu

Potrójny prog aihi Od poniedziałku, dnia 18 października Pokrójuy program ]

3 kobietki 3 NIEBIESKIE 
PTAKI M \  Cowbsyów

życiowy dramat erotyczny w 7-miu aHąct, S Szampańska kOtta-Ija w 8-miu aktach w roi; S Jl” ~ łr- Ł' DMe^ a^ w ® “ktach. W  roli głównej 
w roli g), K ś łjn itft łe isse  i B riino/K aśtn^r 5 gt.: B e n  ASescąnder i L lo y d  Hamilti/m ś D O U G L  H 5  FAIRBANKS  
Sazem  20 akiótwS Raiem  20 aktew ! 8524 Razem 20 aktów !

Przetarn p rz p ip w r
, w t o r e k ,  o n .  19 p a ź i i i e r n i K a ,  

m gon* 10-wi przed południem, sprioduwać będę 
■w drodze' przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu aa natychmiastową gotówtę nnatę- 
pnjące rzeczy:

fortepian, bufet i ląbowy, lampą 
eiekir. (mosiężną), garnitur klub., 
eHia L sią z kanapy, 2 foteli (skórą 
pociągniętych), dywan, 2 biurka 
a krzebfe.n, szafą  uo keiaźek, 
kanapą i 2 stoły. 18526

-Smórka licytantów W i l l a  H ó d d e le e e .  
G]*n<lxis|djg, ulica Młyńska.

J ó c e t o w ic z j  kom. sądowy.

Przetarg przymusowy.
W e  wtekek, dnia 1!) październ ika

O godzinie 11 przed połudn., sprzedawać bę Ję 
więuoj dającemu za gotówkę, przy ulicy Ogro­
dowej u p. Morawakiago 18529

281 fnntow  cukierków  rożn j ch, 
a cenui. syropu i 1 ceutn. cukru. 

F  a o n * n s i . i ,  kom. sąd. Grudziądz.

Przetarg przym usowy
W e wtorek, duia 19 pnćdziem iaa  

O gedainie 4 popoi., sprzedawać będę więcei 
dającemu * »  gotówkę, przy ulicy Solnej 4/5, 1

f  Mbranfa mąsKfe
D o b r z a ń s k i ,  kum. sąd. Grudziądz.

M io te ł B  » - ir c o w y ,
W e  wtorek, dniu i9-jgo październik i

m własnego wyrobu oraz (8488

polędwica i nogi wieprzuwe.
O liczny udział uprasza J. S,emrun.

Licytacja przym usowa
F  I r e J ę ,  d u .  : 1® p a ź d z i e r a i k a  b r .

o  godz 11-te i przed poiudniem, odbędzi. się w 
podwórzu Pomorskiej Izb . Skarbowej przy ulicy 
Lipowej nr. 25/27 sprzedaż przedmiotów, a to: 

*ew hrźw  spożywczych, gospodar- 
■* cli, krótkich, obuwia, ubrań,

' a e g a r k ó w  oraz innych przedmiotów, za 
jętych na pokrycie zaległości podntkowycL

a a c z e i n i k  1 'r z ę d n  
UÓ20J (podpis nieczytelny).

Przetarg przym usowy
W  ś r o d ę ,  d 'n . 0  p a ź d z i e r n i k a  b r .

O godz. 12 w południe, sprzedawnć będę 
r z * ię iej dającemu za gotó wkę w  drodze 
| 'tetargu irzymusowego w Grudziądzu przy 
ttlioy Toruńskiej nr. 17/19 w  podwórzu, nastę­
pujące przedmioty:

2 1 1  s k r s y ń  d o  j a j ,  nadających się do 
raportu, do togo około 200 c tr . w e łn y  
d r z e w n e ]  do zap&kowan.* w a g ę  ■ te r , - 
t a l n ą  w a g o  z t o le w ę  9  r .a c s y ń  b la .  
z t a n y c h  d «  L a w y ,  17 s t o l o . . ozolo 
5 0 0  s z t n a  t o r e b e k  p a p f e r e w y c n ,  
b e e s k i ,  d e s k i  i iDuo rzeczy. 85J5

8 m . i r i ,  kom. sądowy

jńrgka JKateraeóip Fat ntoogeta
Tel 84 G R U D Z I Ą D Z  ul. Solna 3

Matorace i leżanki patentowe 
d łu g o t rw a łe ,  wpraw ianie  

7934 siatek do łóżek żelaznych 
i reperacje takowych.

V Y K O S A M l %
wszelkich prac tapicershich

przez siły pierwszorzędna 
Cea; ■taie n a jz im r .  Cotay stale najniższe.

i S t M f lP f i i  Polecamy na sesimi 
U f lM S IM  jesienny i zimowy]
=  po na<cr niskich c.nach fanrycznyck =

fryMe męskie, damskie i dziecięce 
Swetry dam?*ie i mjjśfcig; zwyczajne 

i naieieganlszt rzetzy 
Ubranka dziec ęct r sweterki - lamiszt 
szale - czapeczki - pończochy - skaipetk 
rękawiczki -Bieiizna wszelka - Wyprawki 
aia nieranw 11 - Robótki ręczne-ctuislecui 
parastie - Torebki-jnamskie iak równez 
we m i wszeii.e towary krótkie.— 

driykUy mąsl t w wieiklm wyborze 
koszule l-ąqa!unek z Z-makoinierzykaml

od 7. O zi
Szaie ledwabne „ 1.15 „
Krawat? ,  D./5 „

Przy zakupach wyże] lO złotych da­
jem y dodatkowy rabat lO u/o

[8513

Fa. Biidolf Flataner
G r u d z i ą d z ,  3-go M aja 38.

K rO  .APOLLO
Od wtorhu:

T y  Ikn dziś! Poraź ostatni 1

i i  „Zatracona ulica“
pozatejr Nadprogram

»fw w toyrc Jferfci« *
{stolica orzechu Paryż ' towe
Tancerka z Casino de Paris<-»

■» nutów szalejących tiawclBiąów i  miłości.

S K Ł A D
naczyń kuchsnnych

i , K .  U i S A A G
i Grudziądz,ul. Diuga 20a

B ^ A T T A T f
. t o w a r y  k r ó t k i e *  

pończochy
SlMBlaw Trocha
u l i c a  T o r u ń r k a  1 2

"■tiii»""i.iMiuininiiiiiiiii)ini.:iiiniiiiiiinnin!iimiiniiiiinimntHiim.ii.ii.miui...n'|-a7..'...łi||..'.i “i

zamt. nia.m na płerwszoi.ędny (8485

B aczn ośc i
FwsOtjrafje 

paszportów  e
w pól goditnio, 17937

Zakład io ioera liczn y ,
3-go Maj* ar. 10

Dziś! S A L A  ,,T!V JL I' Dziś: i
isiiaees H iM U H iitH H iiiu iU M ia ii

W  p on ied zia łek  18 bm .

w  m l  m m  m  t ®  h e t  m  i
3  G O D Z I N N Y  P R O G R A M !

Cały r.rudrHdz idłłie dziś oglądał słynnego na 
cały św l-t Folaka-Anterykanina miztiza św iat.

J O M M A  U O Z ! f W A S A
Pękatem wspaniałe o a rit le  z wystąpam i zna- 
kom itego komika p. Frykusza. Śpieu/y-Tańce

P oczą tek  o p o z .  8 w ie c z J  D la ic iodZ !eży szkolne; d o zw o lo n e !
BlHllllHltłlillliililiiUiilllliifiillll'iijfilljijiljiiiiillililllljilllililillillliiiiillli)IIIIIIIUIiliiiililllllUIUIilllliili.

Nowe zakiaKanke i reperacja

ceLtralnago ogrzewania
wszelbicn systemów jeko Specjalność w y- ‘ 
kanuje pod gwaraaeją i po cenach niskich

B. P IA SEC K I * Grudziądz
Wszelki* zan ówiewa u l.  I c a d i j f ń ik a  1

€. F .  M F C Ł .L .F R  i  SKJST 
Eiogusiewo.

mart*

La»al“ i rtPeriec:“
oraz części zapasowe do tychże za 10- 
miesieczną odpiętą i 3C -letnią gwarant, ą 

Pozatem p.erwszorzędnoj m>rki

maszyny do szycia i rowery
• po eonach przystępnych. ——

JÓZEFAT GÓRNY, TUCHOLA
Chojnicka 18 —  — Teleton 2

CesfrE lpą liep re zen ta tin
piarwsrorzędnego artykułu co 
dziennej notr/euy oddamy na 
■Województwa tamtejsze aolir 
duej osobie lub firmie. Warun­
ki: zdolności organizacyjni i' 
odpowiedni kanitał do przeję­
cia akładnicy hurtownej.

Sam olrńśbi I Ska
Wytw. Chemiczna B > dgoszca Zduny

KSIĄŻKI ADRESOWA
miasta Bydgoszczy

niezbędna w każdem biurze handlowem, prze- 
mysłowem jak i urzędowem jest jeszcat w kilku  
egzemplarzach do nabycia a autora i wydawcy 
p. W ł a d y s ł a w a  W e b e r a ,  B y d g o z z e *  
ul. jagielloński. 53, teł. o45 8523

NA GWIAZGKĘ!
Ninłej‘szem u'an. zafzczyk przy­

pomnieć Śzan, Publiczności mojo
a t e l ie r  fotograficzne

przy ulicy Groolowbj nr. 48, parter. 
P r w ię t a i  le n ia

w na rozmaitszy dposób, także i kolo- 
rowemi farbam. przyjm ssęjużterae.

Z powalaniem ANNA IttOP
dawn- Gust. Joop lot. nadw.

Polecamy 848S
czarne slióry wierzchnie, M o ro -  
wfa i futrzane. Spećjalnośź: dłu- 
nćwkf b ia łe ■ brązow e -^ -4 K

Garbarnia i Białoskórnia
B ła s iak  i Kokoliński 

Jasna 17 B Y D G O S Z C Z  J>»na  17

Ktiaen zniżiiowy O"-’!
na I partei, balkon i lo że  L l l  /O

w a c n y  n i*

18,10.26 

d o  k i n a  » A p o l l o ^

Jedno s łow o  
lO groszy O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E Tytrłuwś sło­

wo 20 groszy

S R R 2 E P A Ź E ]

D W A  F L A S Z  C ZE
mundury oficenkio w 

łotry m * tanio- na śre- 
Ittiego icęiuz*znę do 
iprztdania Kiiińckiego 
l, I I  pr. między 15a 16

j e s t  d o  s p r z e d a n i a
fokowe

palto
ęlectric)

H o N  O n d łia d zk i Dwór
pokój nr. 5. 8521

Meble
"a  ipi -eJai. Oglądnó 
naoi"i o ąudiinio 12 w 
p«! *4me F etruszko * 
■r. 20, I  piętro. |847d

P1EC1? I i
żelazny, wyło-oay sźa- 
mutą spr,odn.m Kiliń­
skiego 4, U prawo

Dom. Najmowe
kupi uobretro. crutne 
go, ostrego 18487

rasy ówczursk ei, *.lika, 
dobermana

H 08T JB H
prawie no wy i kołuiers 
iutrzaoy do dprtedaoia 
Młyńska 10\. nnrtoi.

|9144

D IT3 E L T O W K A
kaliber 16, do mrze- 
dan.r. Zgłoszenia do 
Głosu Pou.orsfcngo. pod 
nr. 9152. pm.

U y r j r t ó  ^
,L W Ó ZEli"

dla lulki dotr<a utriyma- 
ny knnię. W. Jelińslts, 
ulii i  Kwiatowa nr. 'i I I

Obszerne

LOKALE
mdająct, się na składni­
cę lnb cichą fabryk-5, 
przytam ubikacje ni bi 
ra, d. wyd*terż»wie*ia. 
Zglostehia de Głosu Po 
morskiego pod nr 8500.

D Z U lB d A K  A
it  1 w arciku 100- 20u mor­
gów  s domom mieszkal­
nym i zabudowaniami 
poszukują zaraz, w ia­
domo *ó Wurs/awa Dłu­
ga 50, Ochrymow ies-

PIANINU
dobrze utrzymano ku- 
"pię. Oietty z podaniom 
conj do G-loau Ponor- 
skiego pod nr. 9150pm.

P O S A D Y

B t  U  i£ A J L k S T A
•bbznaay ń  prowadze­
niu ksią?Kowosoi norru- 
kujo posady w przed- 
BięD'orstł i*» handj^wem 
ewentualnie jakiejkol­
wiek innoj pracy ciu­
ro wej, Ła«Vavi» ■!gło­
szenia do Głosu Po* 
"iprak. poH ar. 9V0S pro

Si , 9 1 'E B  
Mach i uk,i pięc o letnią 
oraktyką, poszukaje po­
sady ud 16 października. 
Oterty do Głoru Pu- 
luorsk.e ;o tu. 9017 pz

JSIĘŻCSYZMA
•tarszy, posiadający za- 
uianie, obozaiay z pr* 
cnmi piśm oanemi, no- 
kzuku.o : aiscm jako gę, 
rmi, zawiadowca domu 
lub podobnego aa toier- 
nom wynngrodzeni.im. 
Zgłoszenia do Głosu Po- 
morskieeo nr 91a7pm-

i K E K U E T A B Z
iądorry przyjmuje ża r­
cia poboczae, najchętniej 
adm iniktraci ę domu. 
Zgłci-euia do Głosu Po­
morskiego pud nr. 240.

R0B0TH1K0W
Mrenarsg.ch ptszukuje 
do mlecz*rni Słup.-Meł- 
uo. J a i liąbalski Ba- 
dzyn. rQ'*trz d t e a w ^ 1.

FOU.ÓJ
umoblowau- do wyna­
jęcia od ł£ŚI br. ułiaa 
Nadgóroa 3, I I  na lewo

^ZNALEzioN )̂
PZlEHYCH ^^ES^AN1̂ Z N A L A Z Ł  silJĘ

m
na centr«lni. ogrzewa­

D 1 B A 4 Z K A K I B
5 pokojowe, pa-ter, Plac 
23 Stycznia 11, do wy­
najęcia. Zgłoszeniu Misz- 
kowski, PJac 2ó-go Sty - 
eznla nr. 11.

chart którego włnśc i- 
cisl zechce odi brać. Dr. 
Mroczyński, ul. W ybi­
ckiego nr. 39.

nia poszuauję zaraz. 
Oierty do Głosu Po- 
morsi >ego pod or. 8518

r ? r u ^

iiiimmuiiiiimiiimniiiiiiiiiiiiiiti
5-c'O pokojowo z kucu- 
nią do wynajęcia za 
opłatą rocznego czynszu. 
Zgi. do Gł. Fom. nr. 8498

ŷiAŻECJZIilJ 
o f ic e r s k ą  na oazwi-
bko ( ł r a n c iz z e k B ie -
law»H izgvbiono.Unra- 
szą się 0 zwrot takowe! 
do administracji Głosu 
Pomorsuiego.

P iii it j
którrby odwiedzał klijen- 
telę w Grudziądzu i To- 
ju n, potrzebny zaraz aa 
prowizję według umowy.

fiurto^n<a Spółek 
Spozj wćów, T. A. Od­

dział w Grudziądza,.

ł t - t ó S ib r -A S i iA
3 lut 4 po ko owego po­
szukuję Wnru-ik obo­
jętne. ńgłos', do G łrm  
PomorśMogo nr. 9097pm

K f i lĄ Ż B C l Ż K Ę  
wojskową wydaną Drzea 
P . K. U . Przemyśl unie­
ważniam.BomualdKicia 
3-ructzięoa, JSaJgópna 17

T o le c a m  cod zien ­
nie ś w ie ż e  p ilo n a

kawą
v *  f t .  1 .—  z ł

F. Dumont
ulica Pańska 17

% rrinUin 
wykona polmi

W l. K rlersn i
O raó n lr  da

h w i  u
.‘rsy naptiei* 

ąoMwką 1 * %  I 
rabatu.


